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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,JU EŻYD A W O L N O  B E ZPO ŚR E D N IO  OKRAŚĆ, TO 
J E zT  OSZUKAĆ GO W  R A C H U N K U  ITP. B Y L E  TEGO  
NIE Z M IA R K O W A Ł , G D YŻ  IM lĘ b u Ż E  M O G ŁO BY BYĆ  
Z N IE W A Ż O N E ".

( Talmud Ch os zen  -  R am iszyut  § 34-8).

N r . W a rs za w a , w toreK 27 w rześnia 1938 r. Rok XIII

Odrzucenie żądań niemieckich

K r w a w e  w a l k i  z a  O l z ą
P o s e ł  C z e c h  o s i  4 w a c j i  n a  Z a m k u  w a r s z a w s k i m

W  posiedział w  godzinach po-1 ny następujący komunikat oficjał- 
p./łudniowych został opublikow a- I ny:

- . t s i  p r e z .  B e n e s z a
do P re zy d e n ta  Mościckiego

P. A. T. DONOSI, 2E PAN  PRE ZYD EN T RZECZYPGSPGL1 
TEJ PRZYJĄŁ W PON IED ZIAŁEK O GODZ. 15-EJ POSŁA NAL 
ZW YCZAJi\EGO I M INISTRA PEŁNOM OCNEGO CZECHOSŁO­
W ACJI DR. JU R YJA  SLa VIKA, KTÓRY DORĘCZYŁ MU PIS­
MO ODRĘCZNE PRE ZYD EN TA  REPUBLIKI CZECHOSł OWAC 
KIEJ DR. E DW ARD a  BENESZ A

PAN  PREZYDEN T PRZYJĄŁ N ASTĘPNIE P. M INISTRA 
SPR. ZAGR. JÓZEFA BECKA.

Nie bądz.e oficjalnej odpo^ieozi

C z e c h a  m e  p r z y j ą ł ] ,
propozycji niemieckich

LONDYN, 26 9. ANGIELSKIE K O ŁA  POLITYCZNE OŚW IAD­
CZAJ & DZIS RANO. ZE K Z iD  CZECHOSŁOW ACKI POIN FO R 
M O W A Ł RZĄD W IELKIEJ B R Y TA N II O NIEPRZYJĘCIU O- 
STA T MCH PROPOZYCJI NIEM IECKICH, DOTYCZĄCYCH LI 
KW IDACJI KRYZYSU SUDECKIEGO.

JAKKO LW IEK N O TA CZESKA NIE STANOW I FORMALNEJ 
OD POW IEDZ], TO  TŁU M ACZY SIĘ TO TYM , ŻE, JA K  TW IER ­
DZI POSELSW O REPUBLIKI CZECH OSŁOW ACKIEJ W LO N ­
DYN IE, UDZIELENIE FORM ALN EJ ODPOW IEDZI BYŁO NIE 
POTRZEBN E, PON IEW AŻ W EM OR a NDUM KANCLERZA H I­
T LE R A  BYŁO SKIEROW ANE N IE  DO RZ^DU CZESKIEGO. 
LECZ DO PREM IERA BRYTYJSK IEG O  CHAM BERLAIN A, KTÓ 
R Y  JE ZAK OM U N IK OW AŁ R ZĄ D O W I CZESKIEMU.

„Pczostało klika dni”

N o w p  m a p ą  E u r o p y
za p o w ia d a  Mussolini

RZYM , 26. 9. Mussolm, przy­
był dziś rano do Verony i dokonał 
przeglądu organizacji faszystow­
skich. W defiladzie wzięło udział 
47 tys. czarnych koszul. Następnie 
szef rządu udał się na plac Wijcto 
ra Emanueia i zajął m iejsce na w y 
sokiej trybunie. Na placu zgroma 
dziłc się przeszło 100 tys. osób, o -  
czekujących z naprężeniem na mo 
we szefa rząau.
n ie  w a r t o  'i io z p o -  

Y [AĆ WAŁKI
Memorandum niem ieckie —  o - 

śwm dczył Mussolini i nie odbif ga 
od w ytycznych ustalonycn w  Lon 
dynie. Jest rzeczą jasną, ze o ile 
Czesi będą musieli liczyć na w ła­
sne siły uznają pierwsi, że nie 
warto rozpoczynać walki, której 
wynik nic może pozostawiać żad­
nej wątpliwości.

Zagadnienie postawione przez 
historię, które dotyczy Niemców,
Polakow i W ęgrów musi Dyć roz­
wiązane w  całej rozciągłości. Je­
żeli w  Europie jest człowiek, któ­
ry winien sobie zdawać sprawę z 
tego co się dzieje w chwili obec­
nej, tym człow iekiem  jest prezy­
dent republiki czecho- słowackiej 
Był on jednym  z najbardziej zacię

wstrzymać w ybuch konfliktu zbrój 
nego. Tym  niemniej w  pierwszej 
swej fazie konflikt może być zlo­
kalizowany.

Mussolini ośw iadczył ironicznie, 
że nie wierzy jeszcze, aby Europa 
chciała zginąć od ognia i miecza, 
aby „ugotow ać zgnile ja jko dla 
Pragi“ .
rWICK JZEZ . s L ic z  

BY CMENTARZY
Europa 'ma przed sobą wiele za­

dań i potrzeb, lecz bez wątpienia 
najmniej pilną potrzzebą byłoby

zwiększenie liczby cmentarzy w o ­
jennych, które są tak liczne na 
granicach państw G dyby jednak 
konflikt się rozszerzył i W łochy 
byłyby Wciągnięte do walki, to 
nie będą one m iały chw ili wątpli­
wości.

Następnie Mussolini stwierdził, 
że tw órcy now ej mapy Europy, w 
Wersalu budowali Europę pow o­
jenną z ogromną nieznajomością 
geografii i historii. Dzieło Wersalu 
kończy sw ój żywot. Jego los de­
cyduje się w  ty.n tygodniu i je -

Szcz* w  tym  tygodniu powstanie 
nowa Europa, uparta na sprawie-

PAK Yż, 26. 9. W miarodajnych 
kołach tutejszych podkreślają, że 
Budapeszt kategorycznie dem en­
tuje wiadom ości o tworzeniu się 
węgierskiego korpusą ochotnicze­
go do walki o w yzw olenie węgier 
skich okręgów Czechosłowacji.

Na podstawie inforrracyj zasią- 
gnięiych w Budapeszcie, ustala się

dliw cści i na pojednaniu pomiędzy 
narodami.

tu przekonanie, że W ęgrzy, obsta­
jąc przy zasadzie samostanowier a 
narodów, me podejm ą żaonyclt 
kroków, które m ogłyby być tłuma 
czone jako niesprowokowuna agre

4* żandarmów czesHth zabityxh

W a t !  k  i
y < i  Ą1 łlv-

U W
CIESZYN, 26. 9. W edług wiado część rozbrojono. W wyniku walki

mości, nadchodzących z całego te- jest kilku zabitych i kilkunastu

tych zwolenników i może g łów - j 
nym sprawcą rozbioru dawnej mo 
narchii habsburskiej. I w ystępu- \ 
w ł1 w tedy w  interesie na-odu cze 
skiego.

OSTATNIE DNI
W dalszym ciągu swego prze­

mówienia szef rząau włoskiego 
podkreślił, że pozostało kilku dni 
erasu na pokojow e rozwiązanie 
zatargu. W przeciwnym  razie b ę ­
dzie rzecz , niema1 nadludzką po-

renu Śląska Zaolzańskiego można 
już obecnie mniej w ięcej ustalić 
liczbę ofiar poległych w czasie 
walk ludności polskiej z żandarma 
rią czeską. Z inform acji tych w y ­
nika, że do dzisiejszego dnia oko­
ło 40 żandarm ów czesk.ch zostało 
zabitych, a znaczna liczba ran- 
siraty są znaczne, jednakże nie 
n ych . Po stronie ludności polskiej 
dadzą się ou s w  żaden sposób u - 
staiić.

Z E M Z Y I -J WICAMI 
STARCIE POŁ

CIESZYN, 26. 9, Dziś wnocy 
kolo godz. 3 na odcinku granicz­
nym pod Zebrzydow icam i grupa 
Polanów z Zaolzia usiłowała prze 
kroczyć granice czesko -  polską.

Wpobliżu granicy Polacy ci na­
tknęli się na liczny patrol czeskiej 
żandarmerii, która nie uprzedza­
jąc, otw orzyła na nieb ogień z ka 
rabinów maszynowych. Polacy 
rzucili się na żandarmów, których

rannych.
ROZtRECENIE TORU

CIESZYN, 26.9. Dzisiejszej no­
cy robotnicy kolejowi przyjecha­
li na drezynach do mostów kole­
jowych pod Zebrzydowicam i, 
gdzie rozmontowali szyny kole­
jowe, po czym w ciągnęli na stro­
nę czeską kawałek toru. W ten 
sposób komunikacja kolejowa 
tym odcinku została 
na.

MILITARYZACJA 
F A B R Y X

CIESZYN, 26. 9. Jak o-
powiadają uchodźcy, władze cze­
skie w szeregu fabryk, a zwła-

STRZEIANIN A 
WE FRYSZTACIE

CIESZYN, 26. 9.. Dzisiejszej 
nocy dochodziły tutaj echa eks­
plozji oraz dalekich strzałów.
Jak opowiadają uchodźcy, we
Frysztacie desz,o ubiegłej nocy szcza w hucie w Trzyńcu zwnl- 
do strze’ aniny pomiędzy żan lar- m ają masowo robotników Pola- 
merią a ludnością polską, w cza- -tów. Równocześnie przeprowa- 
sie której czterech żandarmów izond została od soboty począw- 
zostało rannych oraz tylu Pola- szy pełna m ilitaryzacja fabryk, 
ków. Koło Trzyńra styszano eks -akładów przem ysłowych i hut. a 

zahnmowa- plozję kilkunastu granatów ręcz- j komendę nad nimi objęli oficero- 
* nych. (A T E ). wie czescy.

na

?Mzlf£ tiNfci titó fttMM
Legia Akademicka otwiera zapisy

Z>Ó2 Ofiarę
na F .  0 . M.

W obec naprężonej sytuacji m ię- 
j dzynarodow ej młodzież akadem ic­

ka m e pozostała bierna. Komitet 
Legii Akadem ickiej, reprezentują­
cy dpżetiia akadem ików do w spół­
pracy z armia i organizujący przy­
sposobienie militarne młodzieży 
wyższych uczelni, w ydał następu­
jącą odezwę:

Akademicy!

W  chwili przełom ow ej dla P o l­
ski, gdy zawisła nad namt groza 
w ojny, gdy od zbiorow ego w ysił­
ku zależy pow rót do Rzeczypospo­
litej polskiej bierni zagrabionej, 
młodzież akademicka musi zado­
kum entować swą gotowość walki 
zbrojnej o potęgę Polrki.

Nie w olno nam sił rozpraszać i 
m arnować przez nieobliczalne w y-

B e w u f  w ł o s k i

Ciepło
Ranek cMoany

Przewidywany p rze u e g  pogody  w 
u 27 w rześnia br. 
tanek ch ło o ry  i m glisty. MiCjoCamj 
;ym rozl:i. W  ciągu  dnia pogoda 
r.eczaa i e.iep.a (tem peratura do 23 
I. U m iarkow any wiat r z k ierunków ; 
adniowo r wachodnich. Widzialność 
-ra.

Tym , kom u Polska zawdzię 
czać będzie przyłączenie Ślą­
ska Zaolzańskiego, jest prze­
de wszystkim lud śląski, który 
przez szereg wieków wiernie 
wytrwał przy Polsce. Lud ślą  
ski często zapom niany przez 
Polskę, w swej niezłomnej 
wierności nigdy nie zryw ał z 
nią łączności duchowej.

I gdy tylko położenie m ię­
dzynarodowe pozw oliło na to. 
odezw ał się głosząc, że nade­
szła chwila, w której granica 
powinna być pi zesunięta po­
za Dlzę. Jednocześnie prawie 
z głosem ludu śląskiego do­
szedł do nar głos z dalekich  
W ło ch , głos M ussoliniego. po­
piel ający stanowisko P uIskł

Przem ówienie Mussoliniego 
wygłoszone zostało w  T rie­
ście, w mieście które zostało 
włączone do W ło c h  po w iel­

kiej wojnie, której kunsekwen 
cją było również odzyskanie 
naszej n ;epodległości.

Tak dziś przyjazne dla nas 
stanowisko W ło ch  jest do pew 
nego stopnia rewanżem w ło­
skim za stanowisko Polski w 
czasie wojny abisyńskiej, kie­
dy lo Polska jedna z pierw­
szych uznała przyłączenie A -  
bisynii. Dziś nadeszła sposob 
na chwila, gdy W ło ch y  mogły  
się zrewanżować za ówczesne 
stanowisko Polski.

Rewanż włoski jest onja- 
wem  stosunków, jakie nie od 
dziś łączą oba te narody. W  
ob) dwóch narodach silne jest 
przywiązanie do Kościoła 
rzymsko -  katolickiego. Obyd 
wa narody wytrwały w wier­
ności dla religii i aie poszły 
na protestanckie manowce  
Naród włosiu był pierwszym  
narodem europejskim , w  któ­

rym po w ojnie zwyciężyła 
idea narodowa, w którym  
ruch narodowy pod firmą fa ­
szyzmu rządzi od kilkunastu  
lat. W  narodzie polskim  idea 
narodowa zdobywa coraz szer 
sze rzesze zwolenników i nie­
wątpliwie będzie decydować 
o przyszłych losach Polski.

W ło ch y  i Polska były nieo­
becne wtedy, gdy dokonywał 
się podział m iędzynarodo­
wych bogactw, gdy państwa za 
garaiuły dla siebie tereny ko­
lonialne. W ło ch y  w ciągu kil 
kunastu lat częściowo odrobi 
ły  tę zaległość. Przed Polską 
leży ta sam a droga.

W łoch y i Polska są naroda 
fńi dynam icznym i, o silriym 
przyroście ludnościowym. 1 )la 
obydwu narodów klęską est 
trwanie w bezruchu, obydwa 
narody muszą ; ść naprzód i

budować przyszłość na włas­
nym rozroście.

Obydw a narody w równym  
stopniu uświadam iają sobie 
niebezpieczeństwo kom unisty­
czne. Obydwa narody zdecydo 
wane są siłą przeciwstawić się 
zakusom czerwonej miedzyna 
rodówki, kierowanej z m os­
kiewskiego Kremlu. P ou ka od 
Jat świadom a jest niebezpie­
czeństwa żydowskiego i m a ­
sońskiego. Dziś ta świadomość  
staje się coraz silniejsza i we 
W łoszech : Dla obydwóch na­
rodów żydzi i m asoneria są 
wspólnym  wrogiem.

Oto więzy, ktćre łączą na­
ród polski i naród włoski. W ię  
zy te pogłębia ostatni rewanż 
w łoski —  każe nam  wierzyć, 
że ra i ód polski i włoski wier 
m e będą stać nadal obok sie­
bie.

J. K.

stąpienia. Musimy stanąć do dy­
spozycji w  sw ych form acjach, w 
których obowiązuje nas pogotowie 
zbrojne.

W zywam y młodzież akadendeką 
do zgłoszenia się dn dyspozyeji 
Legii Akadem ickiej, jako form acji 
odpowiedzialnej za militarne przy 
gotowanie młodzieży.

Swym  stawieniem się do L. A. 
stwierdzicie wszyscy, że nietylko 
dziś jesteście gotow i stanąć do 
walki, lecz zawsze służyć Polsce 
przez pracę w  L. A .

Za komitet L. A .
Tyrakowski W iiold

Poraj Biernacki Stanisław
Zapisy przyjm uje Naczelna K o ­

menda L. A . A leje  Uja*zdow- 
skie 28 —  8.

W N U M E R Z E  JU­
T R Z E J S Z Y M  , A 3 C "  U- 
K A Ż E  b m  D C i K Ł A D N A ,  
S T A R A N N I E  1) f \  K O N a -  
N A  M A T A  Ś L A S K A  Z A -
O L Z A h S & I E  s o .

K O M U N I K A T
W razie jakichkolw iek usterek 

przy dostarczaniu naszego pisma 
w  Warszawie lub na prow incji 
prosim y Wo?. Prenumeratorów 
kierować zażalenia natychmiast 
do zarządu ABC, W -w a, Nowy 
Świat 15 m. 1.

Wydawnictwo ABC
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WAWER-ANIN, ADAMÓW - ZALESIE
N a  c i a s n e j  p a r c e l i  —  w ł a s n y  a a m

Jeszcze są do naDycia w gran.caeh Wielkimi Warszawy tanie parce € wilio 81 wśróc 'asów, Najracjonalniej**, 
zabezpieczenie i oprocentowanie kap.tahi Hrzy najdogodniejszych warunkach Kredytowych. Sfl pociągów z Dwor­
ca Głównego. Autobus. T-amwaje Nr.Nr. 1. 12, 19 do kolejki Grójeetciej ■ *3. 24 dc GtciawK*. au^oduł ao W* 
wra i Anina. Akty hmocecznt natych. naft. Na spłaty (kredy. 3 — o lat) i za gotówkę sprattW# Za k ZĄu  
GŁóWN V DćBR WILLANOWSRiCfl w Warszawie, MarszeiKovsKe 94 mieszkania lb, telefon S.44-5Ł.

uoaz. a -  ia i u.JO — 19.

Ulewne deszcze utrudniają operacje w ojenne

l ociete oolHi pod Tien-Czia-Szen
Ziiogienie okrętu jaooóskiego

-> 30 | 7-24

/ i <■-
iA/«'_iio<J| /.scnóo |

SZANGHA J, 26. 9 W edług d -o  
niesień ze źródeł japońskich, o fen - 
zywa wojsk japońskich na Han­
kou rozwija się pomyślnie. Na po­
łudniowym  brzegu rzeki Jangtse 
wojsKa japońskie dotarły w  nie­
dzielę wieczór na odległość 4 Km. 
od miasta Tien Czia-Szen.

Oddziały japońskie zajęły m iej­
scowość F u-C zi-K u  położoną w 
odległości 4 km. na południe od 
Tien -  Czia -  Szen. W alki toczą 
się z niezw ykły zaciętością pom i­

mo ulew nych deszczów, które u- 
trudniają operacje wojenne.

JjktC OCENIAJ i £ r t u -  
AC ’ S CHIŃCZYCY

Komunikat chiń"kl inaczej 
przedstawia sytuację na południo­
wym  brzegu Jang • Tse, a m iano­
wicie.

Już 10-ty dzień trwa nieustają­
ca walka pod Tien -  Czla -  Szen. 
Jest to głów ny punkt oporu chiń­
skiego, wzm ocniony przez silne 
fortyfikacja. Powtarzające się ra2

tyczenia prezydenta Roosevaita
dla narodu żyd o w skie g o

TEATR NARODOWY t Pudkt * t
8-ej wiecz. .pielony frak". ;

TEATR LETNI: O godz. 8-ej
„Jean".

TEATR POLSKI: Codzień Świeżo
w ystaw iona Kom edą l>eva|a „S u b ­
retka" a< Stefan.a larkowską w roli 
kytuiowek

TEATR MAŁY; „Pani autura". 
Bu -ocau.

TEATR MALICKIEJ; O (oda.
8 15 wieczorem knmed a muzyo/na 
„Na fali eteruJ P Leone, L. Bro­
dzińskiego. Lawiny Swiętocnow 
akiego Grają: Benita Stołowski
Nssterowna. Wi-rzejewska. Sym, 
Zawistowski. Kielarski Modrzew 
SKL Rez. Zawistowskiego. deko* 
Kurmana.

OPERETKA „8.1s“ J „Księżniczka 
Czardaszka".

TEATR KAM&Ra LNY: „Zbyr licz
aa »,ui*.l*«”

m m

M A S Z  M A T U R Ę ?
M o że sz  u k o ń cz y ć  s p e c  a ln e  D L A  M A T U R Z Y S T Ó W  

K U R S 7 HA NDL OWE
G R A C J A N A  P Y R K A

b w ie t o k r z y i ik Ł  t 7
P o c z e t  » k  3  p  i - f c J u .  (N O W E  G R UP Yl

Hiłtei n! 3 sa d omina
że  w  Gćdesberg uazielbno mu gościny

Prasa niemiecka donosząc o lu Dreesen postąpiono inaczej, 
szeregu szczegółów, dotyczących Wprawdzie różni toście opuścili 
spotkania Chamberlaina z kanele- hotel na wiadom ość o  przybyciu 
rzem Hitlerem w uoderbsrg, p o - Hitlera, lecz w łaśe'ciele nic sobie 
daj# powedy, dla których ksnclerz z tego m e robili Kanclerz Hitler 
Hitler nie zapomina nigdy o G o- j nigdy nie zapomniał od tej pory o 
desberg. Sotfesberg-

Oto - -  gdy po wełnieniu z w if I 
ZieniS kanclerz swego czasu opu- j * »*  •
ścil twierdzę Landsberg, w  otoczę 
niu kilku najbardziej zaufanych 
przyjaciół, eh óa ł przez pewien 
czas odpocząć W kilkunastu miej 
scowościach zwracał się z prośbą 
o w ynajęcm  mieszkania. Gdy go 
tylko poznrno, odm awiano w yna­
jęcia. Tylko w  Godesberg w  hete-

za razem ataki japoński# s. odpie­
rane ze znacznymi stratami; ogień 
silnej eskadry japońskiej dotych­
czas również nie w iele wskórał. 
Nad&rzeżna artyleria chmsKa ce l­
nym ogrjam  zatopiła jeden z okrę. 
tow japońskich, \ hm onierkę „A - 
taka" musiano przyholow ać do 
szangnaju.

SYTUACJA NA PÓŁ- 
NÓ4 YM ■ ZEC

O sytuacji na północnym  brzegu 
Jang -  Tse komunikat emński ao- 
donosi, że ośrodkiem  zaciekłych 
walk pozostaje nadal miasto 
Kw rngsi. W czoraj i przedwczoraj 
sytuacja na tym  odcinku zaczęła 
się przechylać na korzyść Chińczy­
ków, którzy w nieustających 
kontratakach dotarli z zachodniej 
strony do  m urów m. Kwangsi. W 
ręce chińskie wpadło 12 ciężkich i 
30 lekkich karabinów maszyno­
wych. W edług komunikatu chiń­
skiego ostatnie taki japońskie 
straciły nieco na zaciętości i daje 
się odczuć, jak  gdyby w yczerpa­
nie oddziałów  Japońsklkch.
FClAiiOWANIE 4ZEKI 

HUANHE
Według doniesień prasy chłń- 

j klej, w  prow incji Szansi próba 
Japończyków * fo r - ania rzeki 
Huanho zakończyła się n iepow o­
dzeniem i cofnięciem  się wojsk ja ­
pońskich do m, M orim i aalej. 
Chińczycy zajęli to miasto bez 
walki,

Prezydent St. Z jednoczonych 
Roosvelt og łosił z okazji żydow­
skich św iąt noworocznych nastę­
pujące życzenia dla narodu w y­
branego :

„Jestem  szczęśliwy, mogąc 
przyłączyć się do obchodu kosz- 
Haszana, i żywię barazo szczerą 
nadzień , te  ścieżka, która dzi# 
nam się jeszcze tylko nader m gli­
ście zarysowuje, stanie się  rych­

ło  prawdziwą drogą, wiodącą do 
pokoju św iatow ego i spraw iedli­
w ości św iatow ej."

Czy sprawiedliw ość światowa 
będzie spełnieniem m esjańskich 
marzeń narodu żydowskiego? 
Prezydent Roosevelt nie raz da­
wał dowód sympatii do narodu 
żydowskiego, tym rarem jednak 
wygląda to na uznanie cd ó w  ży­
dowskich za własnej

Tajna rzeźnia rytualna
w  Ł u k o w ie '

ŁUKÓW, 26. 9. (Kor, v t  „aBC"). 
Rynek mięsny w Łukowic od diuzsze 
go czasu byt zarmcony ml rsem i prze 
tworami mięs-iymi, pochodzącym z 
notii*mnych rzeźni Wint# uailnyen 
starań wl dze śledcze nie mc iy 
wpaść na trop diskonaU zorganizo­
wanej szajki potajemnych rzezakow. 
buj.iit  > przed kilku dniami prlieja 
wpadła na ślad, który umożliwi zli­
kwidowanie szajki i wykrycie jej 
członków. Okazało się że filarem 
szajki by! funkcjonariusz gir iny wy- 
znmuowej żyi sklej z * rodu rzeiak 
Berek Pozenfeld. ■ Został on natych- 
miast aresriowar y, a wraz z nim pię­
ciu wspólników żydów Chaekie4 Ry­
bak, jego syn Szyja Mosztk Hoch-

raan, Jo#ek Bornekt ( ? )  1 SJsma 
Bon -isztajn. Jak ■wykazało śledztwo 
szef band*-- Rotjnfeld dokonywał w 
oborze Rjoakr poiajemnrgo ubo<u 
przy pomocy Boruckiego ■ Boreneiici- 
na i Rybal.a. Rozsyłaniem mięsa na 
rynek zajmował się Ryoak wraz - 
Hochma.iera. Sąd starościński *kaz»ł 
żydowskich oszustów na wysoki; grzy­
wnę % zamianą na kilkumiewięcnty a- 
reszt.

Wzorowy funkcjo ,,,—usz gminy wy 
znaniowej żydowskiej Kozenleld, 
skazany został na 50u z! grzywny t 
zamianą na areszt ora: n pozba» ie- 

■ nie praw wykony? anii swego zawo­
du w gminie wyznaiJowej (jk.).

PîHno zewnętrzne decydL e...

K. M M O R A W S K I  I W Ł ,  M O S Z C Z Y Ń S K I

co t o  je s t  m m i i *

■r,i
SjP

KINA CHRZĘŚCI (ANSK1E
Ibforuiaui* o M n u o  «oiwujoayeh 

dła młoazieży teL 7.11-26
AS (Grójec*- i 56); „Dwoje zj

tłumu4, I
H O L L Y W O O D : Nieczynny. ,

J TAL i a  (W olska  3 2 )s „ W a r - '
azaw ka Cytadela” .

JURATA: .Z iem ia  m ogosłw iona- i 
„Rzeczpospolitą Młodości". I

KINO PARAFII ŚW ..NDRZEJa  
(Ch'od*.a 9 ): „Niedorajda"

KINO PARAFII # W . AU G U STY­
NA (Dzielna 41): N apom niana  Sym ­
fon ia".

K O M ETA : „P o d  tałszyw ym  Oskar­
żeniem - i rt wia

M ARS: „K ościuszko pod Radaw i- 
eam l",

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Z n a ­
ch or*

PRAGA (Targowa 71): „W  czle- 
ry  oczy" i rewia.

J A S K IE  OKO „G robow iec  Indyj- 
atu* . „T ygiys  * Esznspuru*-.

KOMA iNowogrodzka 19): „O- 
ifmpUda**.

SOKOL: „L bósi.id an a".
STUDIO (Chmielna 7)? JPob-iśne 

kłam ilw o" .
SWiT: „Kalana * i „K si„ze X“ ,
iWIAT: Nerce I Szpada** i „Jej 

obrońcy4*.

W REMBERTOWIE
zaprenum erować „A BC 4- mu£qs 

w wytwórni skarpetek 
o p. Alekaandra Wu.n.czuka. 

al Skorupki a

Str, 104 10 Huiiracyj C#(V9 tł. 2.Ó0
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S K L  A u  O t O W N Y  

Ksli jarr.iH A- PRABUCKI. M!u 'owa
H ó A tiWb

500.000 m y  abonament, 900.000-ny 
laureat W najbliższy.,i czasie usły­
szymy zapewne o milionerze” rado­
wym. Zaiste fantastyczny jest rozwój 
przemysłu rudii wego. Każdy rok przy 
nosi nowe udoskonalenia tak w dzie­
dzinie techniki jak i wyglądu zęwną- 
tr-.uegu aparatu.

Tegoroczna wystawa .adiuwa a„- 
giomaozila a: ;re " okir-onatow róz 
nych firm radiowych, Największą jed­
nak uwagę jkupinlo stoisko Tahfun- 
kona na któryu. prezentowano tega- 
r«vźli* zupery, któr» "a wielbią zg-d- 
*iej /Oinii wszystkich — baz konku- 
ri ncji. Stoją on0 na najwyższym pw- 
zijmio tak pod wzgl^di m wykon enla 
teahniefnego, stanowiącego śkońa»on# 
dzieło rąk i mózgów fachowców, ii.» 
i i wego wyglądu i«wnal rzn- "ro. Na 
pierwszy izut oka wyróżniają iią 
swoją tradycyjnie piękną, dysJc.eUa,

ni woes e*ną i «ligancką 3ą ipt 
kojne w  „wym ksztuż i wykoiuuan, 
nie przesadzonym, a Jtanak mękr.ym. 
Akt. Jtyezne skrzynki odbiorników T r - 
lefunkew wykonane są ze specjalnie 
dobranych gatunków drzewa i w  po- 
łąei< niu ■ >Li miow-njer wykona­
nym z Liałego lśniącego metan, sta­
nowią pizępitkna « « !o „ . i*rzeji*ysta 
„kala. a przede waz*, -tkim m agiczne 
oku” oraz przełącznik umożliwiający 
cich ąlrojem e i t, p „ ozyna obsługę 
Telefuntoia naazwyazaj łatwą.

A wiąe w bieżącym .eąonie radio­
wym nie należy wahać i  wyW em  
aparat ;, pragnjauię miżć aparat M ie- 
ipy lechnlaams, o pięknyin k.ztalclt 
żpwnetrzbym. . ie łatwiejszego. NaU* 
iy  rejść do ekłepu wtdwwego j pe- 
wfidzleó: „Proizę »  IXJI 3 *  TJJŁE- 
FUNKBNA *» wk 1931/119.

K H A  W I E C  p c ir io w sk l
'osiada na składzie duży wybór 
lr»R '(ITURuM I riALT męskich I 
icratewskich oraz przyjmuje zamo- 
ęirma Wspólna 14 sklep A. Leibrandt

fia przeszkody n?tr: fia
Ulworzenie światowego kartelu węglowego

Czy dojdzie do narad w  b ie ż. miesiącu

w f f l  n n a i B Ł C l  95 T O R U

g o n i t w
z  dnia 25 b. m .

W ostatnich dniach bieżącego 
m iesiąca mają być prowadzone 
dalsze rozmowy między przedsta 
wicielami przemysłu węglowego 
A nglii, Niemiec, F rancji. Polski, 
Belgii, Holandii i Czechosłowacji 
w sprawi# utworzeń,a światowe­
go kartelu węglowego

Od czasu wojny przemysi wę­
glow y m & jduje się w coraz trud- j 
niejszych warunkach ze względu

Żądać wszędzie 
pierwsi.« ,  *1 ne| 

jakości 
MTRfCE fftRBY 
do powielania 

* H  K> • « S«  , 
żrąamiłTY
KISI; piodukeif 
Fabryki Chem.

hM O M O E "  Sp. z o. o-
W arszawa, Ludna 6 /8 , fet. 9 .5 3 - 8 9

na konkurencję przemysłu nafto­
wego i siły wodrttj. Niektóre kra 
je  nie posiadające dostatecznych 
zapasów węglowych, dążą do wy 
naleziem a materiału, któryby za 
stąpił częściow o węgiel i produk 
ty % niego otrzymywana.

Wszystko to prowadzi do zsiniej 
ożenią eksportu węgla. Znslazie- 
nie rynków zbytu staje się % ro­
ku na rok trudni«jsz#. W yiiłk i w 
kierunku zawarcia międzynarodo 
wego porozum ienia węglowego, 
datują się od r. 1927, gdy komitet 
wyłonmny przez L igę Narodów, 
złożony z przedstawicieli produ­
centów, konsumentów i robotni­
ków, przeprowadzał badania nad 
m ożliwościam i m iędzynarodowej 
umowy w ęglow ej. W parę lat póź 
niej rząd angielski labu rzystów, 
przygotowyw ał konferencję głów 
nych krajów  eksportujących wę­

giel. Na św iatow ej k on ftrencji 
gospodarczej w Londynie sprawy 
uregulowania eksportu węgla 
miedzy poszczególnym i krajami 
były również prowadzone. Jed­
nakże wszystkie te wysiłki były 
dotychczas bezowocne.

W końcu lipca br. odbyła się 
konferencja w Hadze między 
przedstawicielam i pnwmysłu wę 
glow ego 7-miu krajów  Europy, 
eksportujących węgiel. Z powodu 
różnicy zdań między A nglią  i 
Niemcami, w sprawie kontyngen­
tów eksportowych, konferencja 
została odłożona do końca wrześ 
m a rb. Należy przypuszczać, że i 
tym razem ostatnia wypadki poli 
tyczne w Europie st“ ną na prze­
szkodzie do uregulowania tej 
sprawy, która znów postanie od­
łożona na termin nieokreślony.

zmasakrowane zwł-ki w pwney
Straszny mord na Pomorzu

Tel. wt. „ABC". W Przeihowkr, 
u  Pomorzu. Jokon„no strasznej 
it rodni na osobie wlaścJellr male. 
*c gospodarstwa, niej. Zichrotowej 
Kop?Ta ona z kilKoma robotnikami 
tartofie Koto południa po: zla do do­
mu, by przygotować posiłek Znn:e- 
pokojeni długą nieobecnością roln cz 
ki, udali się lobotnicy do domu. W

miesikamu zastali ogromny mełąd, 
a w piwnicy wisząc : nc sznurze
zmasakrowane zwłoki Zlchtnrowęj 
Nieznani sprawcy zamordowali Ko­
bietę, a chcąc odwrock podejrzenia 
powiesili martwe zwłok., by upozo-. 
rować samobójstwo, -lord miał naj­
prawdopodobniej podłoże rabunko­
we. (kr.).

P o  s p rze czce  z  kochankę
Zamordował własna córkę

Allodeciaay podpalacz
s o a T ł dom z a . . .  2 grosze

C ZĘ STO C H O W A . 26. 9 (te i w i .1 p a ^ j a  przez 11- letn iego SU nisl»w a 
A B C ' V  zabudowaniach Mat g o - ' Kulika. M łoaoonny f  q pałac;., prz;-- 

iza*y M ih iś  w s wsi ży tn iów , Sję do podpalenia; ośw iadczając,
dniki. w yb ichl tK-iar, pastwą któzego dokonał l**gc czynu dlatego, i .  za­
padł dom  «ni“ izka)ny oraz stodoła n.«- |0Zyj Bj,j „  2  grpaze ze s? ym  rówlc- 
pcłn 'ona  z bo  rm. śnikiem Antonim  M alm owsldm  t t  u

Pr-i*prowrdzone natychm iajt docho M ikosiów  bedzie ogień. 
ds«n>« u#Ulih». źe pożar powstał „ pod

T.AZiNńW 26. 9. (te!, rt. „ABC” ) 
Mieszkańcy niewielkiej wsi Machowa 
koło Tanm jya poruszeni mrtali ztra- 
sznym morderstwem dokonanym na 
osobie półtorarocznej Władysławy 
Michoń,

Franciszek Michoń, po sprzeczce 2 
kochanka Anm  Dąbrowską, chcąc u*

i chylić się od ołacenia alimentoy na 
I utrzym inie córeczka, zwabił dziew 
j czynkę do sropy, gdzfe w bestialski 

ą>osób ją zamord',- ał.
•Sbrodman przebił dziecKu jak.'mś 

aiarzedziem brzuch na wylot, kładąc 
je t r  oem na miejscu,
Zbrodniarza aresztowano.

J e s t  kra j, k tó ry  posiada
Mnlel samochodów n ż Polska

Najinnakjszyni taDorem same- 
chodowym na świeci# dysponuj* 
górzysta Albania. Kuu-suje Um aa 
ledwie U0 samochodow. Jest więc 
kraj, który liczy m niej samocho­
dów, n i i  P olska .,

Natonaasf Berlin liczy samocho 
dów ok. 2QQ,00Q, 4 razy więcej od 
całej Polski 

W Berlinie dorożek konnych 
jest obłwail# kilkanaście, a w 1836, 
tę lo  ich ieęzez# SL.

GON. 1. Dyst. yi00 r... Nagr 141)0 
zł, 1) Odaiiska 11, |. Kobitowic*, X) 
Ken.a (9,5), Wygr. w 3.23 i | ,  o 2 
dł Tot.

GON. 2 Dyst. *200 m. Nagi. 2000 
zł. 1) bar, ż. Nowak, 2) Kubrń (17), 
3) Królowa (64,5). i.y g r , 2.34Vf» *• 
w walce o kr. łeb. Tot. d.6, purzud- 
kowy *.5.

GON. 3. uyst. lloO n  Nagr. louu 
zł. 1) Końcówka j. Kobitowicz 2) 
Egeria (1 )) 3) Pazur (21,5) Wygi 
w 1,7 s. po walce q dł. Tot. j 0.5, 
porząjikoWS 13.

GON. 4 Dyst, 1200 m. Nagr. ,.Mid- 
dlr Pajk 1’late 25.000 ,*ł 1) Skarb, 
i  Gib, 2) Li Końca (117.5). 3) Big 
Ben (43) 1 Klamrę (165), 5) Suma­
tra II (747,5), Wygr. w 1,11 s, ł, o 
4 dł. Tot, 5, fr. 5,6 — 8,5, porządko­
wy 2P.

GrN. 6. Dj*»t leoo m. Nagr 2400 
zl. I) Lu!:U, i. Fomie-i*. 8) N-wina
(804,5), 3) Rusałk? (78,0). 4) L-Jhen- 
grin (39), 5) La Ten-. (59), 6) Aigo- 
keros (173,5). Wamba wycofana zc 
starni. Wygr. w 1.33 e. pewni o 2V2 
dł To-.. Iż, fr. C,E -  16 —  8.5, po­

rządkowy 284.
GON. fl. Uyjt. 22Ou m .Nagr, „Rze­

ki Wiaty" 5 i(00 i\ »j Rad JW, 
zi Trefl (91). 3) O ura i? 5) i) 
Renta (272), 6) Rosa U (3 aj
Lolu (46) 7) WiTa.m a (1 9 ),8 ) Toffi 
(19), 9) Rybitwa (37 6). Wygr. w 
2.17 s. wysył. e 2 dł. Tox» 9. tr. 6,5
-  16 -  U .

GON. 7. Dyst, 1100 m Nagr 1800 
zł 1 Acnos, i. Jagodzińiki, % & vk
(16 ri. 3) Paraboli (71), 4 ' Karnika 
I t37.ll) 3, Intryga II (184? 6)
'in , \ (2015,. 7) uzak (134 6), 8) 
Manuela (F l). i) Highllf (146) 19) 
Amoiek (161.5) 11) id: odia (82), 
12) Ffyiu 1 (315,5) W pr -  - 7  *. 
pew. o 1(4 dł. Tot. n ,i ,  fr. \b  w- 7,5
—  tfi.

GON. 8. Dyn. 2200 Na|rr. K00 
zł. I) Nepmr., i. Sta*iak, 2) Treiza 
(7 S) N.bile (21 Wy gt »  
2,24 s. wyi. o szyję. Tot. 18. po.ząd- 
kowy 47,

GON. 0. Dyst. 2*00 m. Nagr. 1600 
zł. Rawita, i, Guły#*. 2) jerisaks 

3 u d  /4r 5) 
s. pew, » 1 dł. Tot. 6, pn-i^dkowy 16

Z a p is y  na d z iś
GON. 1 ploty. Nagr. 1500 rt. ula 

8 i. I st. kom. Dyst. ok. 2800 m: Siyl
— Cierpickiego Dożą -  st. Podko­
wa, Teczyn - -  Jackowskiej.

GON. 2. Nagr 14<X zł. dla 4 1. 1 
ot. og. 1 kj Dyst ok. 2200 m-t Sza­
man — Bukowzkiego, G-gneur — Fi- 
Iip.iwlcsa, Nicotine — si Zygmunt, 
Sersi — Hoffmanowej. Ptc-eus ■ st. 
Michałowo, Ante-Bi — Badowskiego 

GON, 8- Sprzedażą#. Negr. L200 
zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst. ok 2100 m: 
O, K. — L, Lnk..wieck ego, Rebeka— 
lc  Kasprzyskiej, Jasi r, — st, Lubicz, 
Tircja 1 iTiaiti - M. Gawł"wi:za, 
Odonicz \V, Lewannowaklej, Klucznik
—  L . J, bar. K; >” enbarga. K atorin ik
— T Grabowski •(, Jolie — K Sonrn- 
beng, 1 amom I\ — K, 1 S. Enderów

GON, : Nagr. 1800 zl. ila 3 1- i 
#t og. 1 k l Dyi t. ek, 1300 jn Nizza
— L. Bukuwieclue#'. Kspubiika — ■ Jt. 
Wierzbno Albiod Kid’ — T. 1 Kr. Ol Ii 
skich, Eleazar —  A. Tańskiego, Kid
—  st Jordan, Pyszna —  1. ks. N auru- 
i t ,  F lorencja  Ii — \v Lewandowskie] 
Falami' —  *d M ichałow o, Run II  — 
K, I S. E nderów , O gadcn —  S. Szwarc 
•staje*.

GON. i, Nac», 3000 rt, dlu 2 !. cg.

I kl. Dyst. ek. 1200 m. Pt-pur* II
— L. Bukowieckiego, Le Pirnte —  
* t  WiJrzb-ta, Rapcodh U  — C z  An- 
drycza Ligura — A T-ińskiego, De- 
muf V — H. Gajewskiego.

GOL, 6. Nag i2̂ D0 zŁ d li ł !. 1 «t, 
og. f Wl. Dyst. ok. 1600 m: 1 1| — L. 
uukowickie ro, Prątfer -  st, Wierzbno, 
Nola — st. Łochów, Kabina — pt. Na- 
łocz, -  — Szaniawskiego,
Vi yiiiczanka — st, Michale wo, Izba
— K, Wodzińskiego. Nelly —  S- 
Szwan sztajna.

i('N . 7. Nagr. tfiOO rt Dyst UOn 
m: Akbar — fft. Wierzbnt Outat II
— Oe-jewskivgo, Ural — hof.mano- 
wej, Daniel — Pinińskiego I Kown., 
Maryna — Rucińskiego. Drag >man
— Lehman Nitsche, Patrycja — .Yer- 
żans i Soi“ "iberg Honey — Miecz­
kowskiego, Rumok Rostwor maniegc, 
Pcrkun - Lubomirsklej Galoper — 
D^oyń: k ie y

GON. 8 Nag*-. JOOu rt.; Dystans -  
îuO xn. Okrza —  Bukowiecikegc, la -  
Itba Knmionko, Primareru II — 

BabecKiej, Kathenne Gzunt - B«r- 
»ma, Prokne — Enuorów Oei jtte 

Cheri* —  Szwarcaztam*. W*mK» —• 
W ężyka.



Mr. A B C  -  NOWINY iM Ł iłW N m ©<■*. Ć»

C z e s i  e w a k u u i a  C i e s z y n
Wysłannik naszego pisma

po tamtej stronie Olzy
(Od specjalnego wysłannik? ..ABC")

Cieszyn, 24. 9.
W czoraj w  godzinach popołud­

niow ych udało mę naszemu ko­
respondentowi w tov, arzystwie 2 
innych dziennikarz} odbyć w y­
cieczkę na stronę czeską i do- 
łtzeć at  do Karwiny. Była to bo­
daj ostatnia podróż ,??ką dzienni­
karze polscy  odbyli po ŚląsKu 
wczoraj jeszcze nazywanym cze­
skim.

W  Cieszynie czeskim, dokąd pu­
szczono nas jeszcze za zw yczaj­
nymi p rzep u sta m i, w ynajm uje­
my sam ochód. S zofer Polak po­
dejm uje się zawieść nas swym 
rozklekotanym Skodą do samej 
Karwiny, gdzie jak  donoszą nam, 
Czesi przygotow ują silny ośrodek 
oporu. Droga z  Cieszyna do Kar­
winy idzie doliną Olzy, po lewym 
brzegu tej rzeki w  obramowaniu 
niew ysokich, gdzieniegdzie za­
drzewionych w zgórz. Ściślej m ó­
w iąc w-zgórzł m am ; po lewej rę­
ce, po praw ej natomiast dzieli 
nas od n ich  donna Olzy.

PRZYGOTOWANIA
WOJENNE

Zaraz za Cieszynem Czesi na­
prawiają kilkokilom etrow y odci­
nek szosy , łrzeba  objeżdżać lewą 
stroną. Jedziem y u samego pod­
nóżka wzgórz. U wylotu bocznej 
drogi stoi 2 wartowników . Przy­
glądamy się bliżej lesistym sto­
kom. Tu i ówdzie bielą się nagie 
kikuty św ieżo ściętych drzew, 
Którymi, jak  nas inform ują, Cze­
si barykądują boczne drogi. 
M iędzy drzewami snują się po­
d a c ie  czeskich piechurów z czer­
wonym i naszywkami na kołnie­
rzach. K oło rozpalonych ognie,k 
g r .e jr  się ich większe gromady. 
Tu i ów dzie wyryte w  ziemi sta­
nowiska dia karabinów maszymi- 
w  ch.

4 Więkuzt zm asowanie wojska 
....obserw ujem y k o ło > st. Kolejowej 
"  Łąkę Rud Olzą Za chwilę prze­

je ź d ź m y  most na Olzie, (wtym 
m iejscu  Olzt, w chodzi w teryto­
rium d „ wczuraj jeszcze czes- 
sk ie). Przyczółek m ostowy oJ 
strony Cieszyna oLsadzony przez 
piechotę. Mijamy bez zatrzyman-a 
m iejscow ość kuracyjną Darków 
Zdrój (kąpiele jodow o - chrom o­
we) w tej chw ili zupełnie opu­
stoszali Kuracjusze, przeważnie 
żydzi, opuścili ją  w ciągu ostat­
nich  dni w yjeżdżając spiesznie 
na zachóo

PAMIĘĆ KRZYWD
W e Frysztacie posł ó j i p ierw ­

sze zetknięcie z  m iejscow ą ludno­
ścią , a raczej je j niedobitkami. 
Po brance i ucieczkach mężczyzn 
w  wieku 1. lG —  60 ani na lekar­
stwo. Gdy się rozmawia z tymi 
ludźmi z taką godnością  i za-| 
wziętością walczących o sw oje 
prawa, o język ojczysty, który tak 
poprawnie pięknie brzmi w ich 
ustach, gdy się słyszy jak  bez 
przesadnej egzaltacji opowiadają 
dzieje sw ojej 20-letniej m artyro­
logii i czeskich zdrad w latach

DZO W PGLSTYCE
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » < » ▼

U CH W AŁY P P . S.
Radi. naczelna P P, S., obradują, 

ca  w  W arszaw ie, powzięła, szereg u- 
chw ał dctyczącycn  Śląska Zacizań- 

"ś skiego. W  uchwałach tych P. P. S. 
ośw iadcza, że spraw a śląska pow in ­
na być uregulow ana porriędzy r ul- 
ską i C zecuosiow acją  bez pośredni­
ctw a Niem ców.

MANIFESTACJE 
S T R  uU D O W EG O

W 'W a r s z a w ie  odbyły się uroczy­
stości Str. L udow ego w  związku z 
poświęceniem  pomn ka na grobie ś. | 
p. Janc Dębskiego. U czenn iczyły  de­
lega cje  H allerczyków i D ow borczy- 
ko'

W  uroczystościach poświęcenia 
sztandaru S L. wzięły udział dele- 
gacje P. P. S i Stronnictwa Ludo­
w ego oraz Mazowiecki Okręg ,,W id “ .

OŚW IADCZENIE Z . N. P.
Po zam achu bom bow ym  na lokal 

Z. N. P. w  Łodzi, ukazało się ośw iad­
czeni'3 zarządu g łów n ego  Z N. P , w 
którym Związek stwierdza, że będ- ie 
dążył ao Polski silnej i dem okratycz­
nej

1918 —  20, czego wspomnienie 
jest tu niesłychanie żywe, to pry­
skają WaZtlkie wątpliwości co do 
słuszności na szych żąaań rewin­
dykacyjnych. Nie sposób nie za­
cisnąć pięści, gdy stary legioni­
sta opowiada jak w r. 1919 w 
styczniu w 2 dni po podpisaniu 
ugody między Czechami, a ów ­
czesnym płk. Latinikiem 2 kom- 

1 panie polskie zostały znienacka 
napadnięte pr*ez 4 pułki czeskie. 
Jak po zawarciu rozejm u na sio 
w o oficerskie mięazy dowódcą 
oddziałów  czeskich m ajorem  Sy- 
korą, a dowódcą ow ych kompanii 
polskich, Czesi zaatakowali te 
kompanie, i zaskoczone zttradą 
rozbroili. Jak po tym na dworcu 
w Boguminie Lito ich i kopano, 
przepuszczając pojedyńczo przez 
tunel. Jak wreszcie, po zawarciu 
now ej um ow y o wym ianie jeń ­
ców, Czesi znów złamali słowo. 
Polacy odstawili jeńców  czeskich 
do linii czeskiej. A  Czesi? załado- 

i wali naszych do wagonów i ode- 
| słali ich zbitych i skatowanych 
’ do obozu w  .Tosefstadzie, gdzie już 

przebywał batalion również ska- 
, towanych W ęgrów . 20 lat nic nie 

zatarło świeżości i boleuiości tych 
wspomnień w  pamięci Ślązaków.

A lbo jak nazwać taki fakt już z 
lat ostatnich. W  roku 1937, Czesi 
roztrąbili urbi et orbi, że upań- 

i stw awiają gim nazjum polskie w 
O rłow ej. Państwo czeskie wzięło 
na sw oje utrzymanie szkołę 
m niejszościow ą. Cóż za wspania- 

, ły  tytuł do zasług. Tymczasem 
od stycznia 1937 rząd czeski nie 
dał ani grosza na sw oje własne 
gim nazjum ! Tak, to jest fakt. 

j W  Karw inie pyszniącej się n.no- 
j gościa Kominów fabrycznych i w y -

nych przejściach zasieki i bary­
kady .

EWAKUACJA
C I u a i Z Y N A

W drodze powrotnej mijamy 
długie szeregi pow ozóy' i auł 
wojskowych. Na cięzarów kacl o- 
ficerow ie wywożą wgląb Czech 
sw ój dobytek i graty. Na przeje- 
ździe koło JLąki mija nas pociąg 
osobow y idący z Cieszyna. Do po 
ciągu doczepionych kilka w ago­
nów towarowych przepełnionych 
wojskiem. M iejccow a ludność nie 
Kryje sw ojej radości. Czesi ewa­
kuują Cieszyn.

NIENAWIŚĆ 
DO fcYBóty

W  czeskim Cieszynie ludzie 
kręcą sie koło kiosków z gaze­
tami l żywo komentują wydarze­
nia dnia. Największy niepokój 
wykazują żyazi. Żydzi ślasko-mo- 
raw scy dali w ofierze rządowi 
czeskiemu 5 milionów koron. Ale 
do wojska się nie kwapią i pełno 
ich ucieka na polską stronę. Za­
dz ia n ie  nie mogą spokojnie mó­

wić o żydach, którzy stali zaw­
sze w pierwszym szeregu czechi- 
zatorów. „M y wam pokażemy” , 
mówią, wygrażając tłustym bur­
żujom żydowskim, w lekących się 
autami tam i sam po Cieszynie 
jakby nie bardzo wiedzieli, cz, 
lepiej jechać do Pragi czy zo- 
s ta ! P olacy tak przecież łatwo za­
pom inają krzywdy.

UCfeODŻCY
Zaraz, po ogłoszeniu w Cze­

chach m obilizacji, szereg działa­
czy polskich zdołało się przedo­
stać na stronę polską. W rócił na­
tomiast do czeskiego Cieszyna 
nieustraszony bojow nik o pol­
skość m iody ks. pastor Berger, 
uważany powszechnie za duchowe 
go wodza ludu polskiego pod 
czeskim zaborem. O los jego drżą 
w tej chwili nie tylko jego  n a j­
bliżsi, ale cały Śląsk po obu 
brzegach Ulży. M

ABC Ż̂ DAĆ
W KiosKacfa Ruchu i.
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
n  r tu n r c t i  punktach sp rz e  

dąży, '

CHORZY LECZCir SIĘ  W K RAJU ! Pilniejsi i! i skuteczn iejsza w dzia’ aniu n iż podobno środki «* g ra - 
n iczoe, jes* nasza SoL  MOR ,JSYb S KA lub GORZf /  WODA M O R S Z Y R S K A . Stosuje się w niedoa.&gkidach 

zołą .a. przy zaparciu stolca i cierpieniach  wątroby *ądać w aptekach 1 składach *.ptee*flrch-

jflańa 'Jlutk&wsJka

Budapeszt we wrześniu.
—  A więc nie zadlugo spotka­

m y się z Polską na wspólnej grani 
cy, —  Tymi słow y przywitano 

ciągów, w  centrum górniczym  i la s ' mię w  Budapeszcie w  siedzibie

Sunśiarla poti znakiem M i
,iSpof8cani]|f ae Polską n̂ i wspólne" granicy"

1 w zyta u ŵ î rsklch „Nazl”

ka Zaolzańskiego panuje względ­
ny uspokój. W ojska niemal nie w i 
dać. Nawet uaródna garda gdzieś 
się dyskretnie zadekowana. Za to 
pełno je j po okolicznych polach 
i lasach, gdzie buduje na bocz-

węgiersltich narodowych soęjąii 
stów.

W każdym W ęgrze, tkwi

nie o krzywdzie Węgier, 
one m rją prawo wyrów nać

m oe-

k tórą
K aż-

siącach. To jednak św iadczyłoby 
o ustępliwości rząuu w obec ru­
chu, który jest w  tej chwili na j­
silniejszą opozycją. Narazie „w o ­
dza”  zastępuje Hubay w  asyście

R U j R Y K A  w y p a d k ó w
przynosi codziennie wladoir.ołcl o  W Ł A M A N I A C H ,  
K R A D ZIE ŻA C H , S f A l  ENIU pieniędzy trzymanych w domu. 
CAŁKOWITE BEZPIECZEŃSTWO WKŁADÓW tapewnloje

KOMUHJSINI KASI OSZCIE^OSCI

Entuzjastyczne

Pow itanie wojska
w Lutilmle

(jk) W ubiegłą sobotę wieczorem 
Lublin zgromadzony na ilicach mia­
sta z niesłychanym entuzjazmem po­
witał powracające z manewrów na 
Wołyniu oadziały swego pułku.

Wielotysięczny tłum obywateli z 
entuzjazmem manifestował swe uczu­
cie dla polskiego żołnierza. W uro 
czystościach sobotnich wzięło udział 
kilkanaście samolotów wojskowych 
budząc warkotem silników niesłycha­
ny entuzjazm.

br. Sechawy ego, M elaw osi‘ego i

będzie dyktatorem. Na znak 
wierności dla wodza noszą srebr­
ne obrączki. Jeden ,z w ybitn iej­
szych przedstawicieli ruchu, z 
kti rym rozmawiam, pokazuje mi 
z dumą, i i  jego  pierścień ozna­
czony je«t numerem 1-ym. Na o- 
brączct czernieje napis: „Nem
zetell a nemzetadt vagyunk ma- 
rad u n l”  — z narodem dla naro­
du zostaniemy.

W robotniczych przedmieściach 
Budapesztu dzieci śpiew ają na u- 
licach piosenki o Saloszim. Kan­
dydat na dyktatora żyje ju ż dziś 
w nimbie legendy. W ięzienie ro­
bi go bohaterem

Podróżuj samolotem

dy W ęgier jest rewizjonistą. Nie 
na darmo we wszystkich mia­
steczkach, na placach i rynnach 
kwietniki mają kształt mapy W ę­
gier okrojonych  i nie na darmo 
w bija się w  mózgi węgierskie 
ciągle spotykany napis: „Nem,
nem socha!”  —  Nie, nigdy nie 
darujem y krzyw dy!

A le najzaciekiejszy, nieustępli­
w y rewizionizm  reprezentuje 
właśnie ruch narodowych socjali 
stów. ' ■

{ A r w O A T  
NA DYKI’/.TORA

Saleszi jest w  więzieniu, Spo­
dziewają się wprawdzie uwolnię 
nia go w  najbliższych może m ie-

Italia buduje
Potężni i eskadrą oswernikćsi

Zjazd
rzemiosła pomorskiego

w Bydgcszczy
W  dtuu 2i> października 'jdbędz, : 

uę w Bydgoszczy zjaz,_ rzemi jsL po­
morskiego przv udziaie delegatów z 
większych crśrodkow » łe j  PoifSni.

W  n ie d z ie lę , dn ia  18 w rze śn ia , 
s z e f  rz ą d u  w ło s k ie g o , M u sso lin i, 
p r z y b y ł  d o  T r iestu . W  ty m że  d n iu  
na stoczn i S an  M a rco  w  T n e ś c ie  
o d b y ło  s ię  u ro cz y s te  w b ic ie  1 - g o  
n itu  w trz e c i z  k o le i w ie lk i  p a n ­
c e r n ik  „ E o m a ” .

W  ten  s p o s ó b  R e g ia  M a rin a  I- 
ta lia n a  (K ró le w sk a  M a ry n a rk a  

ło s k a )  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w k r ó tc e  
4 -y  n o w o c z e s n e  n a d p a n e e rn ik i po 
35 .000 to n , u z b r o jo n e  w  di ia ła  
381 m /m . B io r ą c  p od  u w a g ę , że  
z o s ta ły  r ó w n ie ż  k a p ita ln ie  zm o­
d e r n iz o w a n e  4 -y  p a n c e r n ik i b u ­
d ow y  p r z e d w o je n n e j,  u z b ro jo n e  
o b e c n ie  w d z ia ła  320  m'm, —  ±io-

ta  w o je n n a  w ło s k a  w  r. 1941 r o z ­
p o r z ą d z a ć  b ę d z ie  e sk a d rą  Jin io- 
w ą  w  sk ła d z ie  8  n o w o c z e s n y c h  o- 
k rę tó w  l in io w y c h  o n a s tę p u ją - 
c y c h  e le m e n ta c h :

T y p  „ C a v o u r ”  1 9 i j  _  1 9 3 7  2 
je d n o s tk i p o  24.C0O ton , s z y b ­
k o ść  27 w ę z łó w , g łó w n e  
n ie  1 0  d z ia ł 320 m /m .

KITARTAS&:
ftuch nuearystyczny —  tak sie­

bie nazywają narodowi socja liś­
ci —  jest najsiln iejszą partią o- 
Pozycji. Jest bardzo silny mimo 
ostrych represyj ze strony rządu, 
m:*no, iż za należenie do ruchu 
grozs bezwzględne usuwanie z 
państwow ych posad. Na ulicach 
spotyka się b. często ludzi z zie­
lonym krzyżykiem w klapie, w i­
ta jących  się podniesieniem ręki 
ze słowem „K itartasz”  —  w y­
trw ałość.

Kuch wkracza na w szystkie 
tereny. N ajsilniejszą jego »ozy- 
c ją  jest ju ż  obecnie wieś. Partia 
drobnych rolników, do niedawna 
głów nie rządząca wsią, ustępuje 
m iejsca narodowym  socjalistom . 
Tch hasła są  radykalniejsze, a po­
za tym w ich ruchu tkwi atrak­
cyjna siła  ideologii, której brak 
było partiom konserwatywnym.

W
pow iadają walkę wielkiemu ka­
pitałowi, kanelom , które dziś 
w łaściwie trzymają w  rękach 
wszystKo. Kom isarze paityjn i 
mają v, przyszłych naroaowo-so- 
cjałistycznych  W ęgrzech wkra­
czać na teren fabryk, broniąc w 
nich robotnika przed wyzyskiem.

—  A socja liści nie stwarzają 
waszemu ruchowi Konkurencji? 
—  pytam.

—  Socjalistów , czy komuni­
stów w łaściw ie na W ęgrzech nie 
ma wcale, nawet wśród proleta­
riatu. O czyw iście „zaw odówki”  
socjalistyczne m ają sporą liczbę 
członków papierow ych, ale to jest 
następstwo siły  gospodarczej, 
Którą reprezentują. K apitaliści—  
zydzi ich przecież zasilają sub­
wencjami, im dają pierwszeństwo 
przy pośrednictw ie pracy. Sku­
tek jest ten, że robotnik jest w pi­
sany do socja listycznej organiza­
c ji, będąc naszym członkiem.

CHŁOPF I ROBOTNICY
Problem wsi, problem  blisko 3 

m ilionów ludzi, żyjących na kar- 
uzbrojo- łowatych albo małych gospodar- 

I stwach —  jest najważniejszym
Typ „U o r ia ”  1913 —  1938 2 je -  J problemem węgierskim i na iw ai- 

Jno stki te j sa m e j w y p o r n o ś c i  o i -  j niejszą kwestią społeczną, którą 
d e n ty cz n y m  u z b r o je n iu . I wysuw ają narodowi socja-

T y p  „ L i t o r i o ”  —  1937 —  2 je d -  J liści, żądając radykalnej reform y
35.000 to n , 32 węzł., 9 , rolnej.n o stk i —  

d z ia ł 381 m /m .
Tjt> „Ruma” 

nostki.
w b u d o w ie  2 je d -

N§e kupuj u lr;*ci3

P w j hiDdel joli I
■

Kwestia robotnicza traktowana 
Jest drugoplanowo. Nie wymaga 
tak wielkich zmian, nie jest tu 
uważana za tak palącą. Nie mó­
w i się w cale o zagadnieniu bez­
robocia w przemyśle. Wymaga­
nia życiow e robotnika w ęgier­
skiego są na tyle nie w ygórow a­
ne, ie  zarobki, dość niskie, w y­
starczają mu. Mimo to, narodowi 
socja liści w program ie swym wy^

DALEJ, NIŻ USTAWY 
NORYM BERSKIE

—  O czyw iście antysemityzm 
jest jednym  z naczelnych hasei 
ruchu?

—  T o jasne. Żydów3 na W ę- 
rgzech jest około 6 proc., ale w 
samym Budapeszcie jest 30 pro­
cent. Niech pani spróbuje przejść 
się najelegantszym i ulicami. N aj­
bogatsze sklepy prawie wszyst­
kie żydowskie. PraWie wszyscy 
nasi żydzi to element b. zamoż­
ny. Bankierzy, kupcy. Wreszcie 
inteligencja  żydowska, która po­
zornie tak zasymilowała się z W ę­
grami, że utrzym ywanie z nia na j­
zażylszych stosunków towarzys- 
Kich jest zjawiskiem  normalnym 
i codziennymi.

—  Rząd jednak wptowmdzil 
przecież ustawy antyżydowskie?

—  Ach, zapewne. Ale to jest 
wyłącznie ugięcie się pod presją 
opinii, którą myśmy zrobili —  o- 
śwładcza mi z pewnością siebie 
mój rozm ówca. —  Zresztą te u- 
stawy też nas nie zadawalają. Są 
skonstruowani, tak, że ogranicza­
ją c  w  urzędach, przedsiębior­
stwach i instytucjach procent 
pracowników niekiedy pozwalają 
na procent, przekraczający kilka 
razy procent żydów w  państwie.

— Ruch w kwestii żydowskiej 
uznaje zasady rasizm u?

—  Jerzcze dalej idaca od u- 
staw norymberskich. Żaden pro­
cent krwi nie będzie aopuszczal- 
ny przy związkach małżeńskich, 
na jakimkolwiek stanowisku w
państwie.

TOTALIZM 
I KATOLICYZM

W ęgierscy narodow i socja liści 
są zwolennikami totuiizmu. Jed­

nocześnie opow iadają się za Wier 
nością wobec zasad i du :ha reti- 
gii katolickiej. Próbowałam  
wszcząć dyskusję na te dwa te­
maty —  totalizmu i katolicyzmu. 
Było dość trudno znaleźć z roz- 
m awiającym i ze 01 ną W ęgrami 
wspólne punkty myślenia. Odnio­
słam w czasie tej rozmowy wra- 
zenie, iż nacjonaliści węgierscy 
kopiują pewne hasła i wytyczne 
program u z innego nacjonalizm u, 
kopiują bez głębszej analizy. Nie 
widzą też np. konfliktu m iędzy 
rasizmem niemieckim a katolic­
kim światopoglądem.

PRZY TOKU NIEMIEC
Ruch nugarystyczny, głoszący 

„w yrów nanie klas”  m ógłby przy­
nieść dla W ęgrów  bardzo pożą­
dane zmiany. Zaśniedai iłe prze­
sądy klasowe zakorzenione są. tu 
przecież niezwykle mocno, Spo­
łeczne i ekonom iczne n ierów noś­
ci są olbrzym ie. Rozrost ruchu, 
g łoszącego radykalne hasła spo- 
teczne świadczy o zbliżającej się 
nieuchronnie chw ili wewnętrz­
nej przebudowy życia społeczne­
go W ęgier.

Jednak nie da się zaprzeczyć 
fakt, że ruch narodow o - soc ja li­
styczny jest ekspozyturą silnych 
w'pływów niem ieckich, u lega su­
gestii hitleryzmu.

Pisało się na W ęgrzech dużo o 
konferencji w Bied. Są zamiary 
w spółpracy 7 Małą Ententą, Jest 
zawsze szczera i gorąca sympa- 
Ja  dla Polski. A le przede wszyst­
kim jest wiara w Niemcy, w m _, 
sach niemal granicząca z  uw iel­
bieniem. Jeśli wszystkie rząay na 
W ęgrzech były usposobione do­
brze dla Niem iec, to rosnący w 
siły naroaowi socja liści, tak jak 
wyczuwa się dziś, najsiln iej w ią­
zali by sw ój kraj z  Niemcami.

Teraz znowu przy boku Ni-e 
miec W ęgry wyciągają rękę prze­
ciw  Czechom. Wpraw dzie m niej- 
ozośc węgierska m e wysuwała w 
Czechach sw vch żądań tak zde- 
cydow arie  jak  Polacy i  Niemcy, 
wprawdzie zamożni chłopi wę­
g ierscy i m ieszczanie ży ją  spo­
kojnie, zadowoleni ze sw ego do­
brobytu na ziemi czeskiej, takie 
można było odnieść jeszcze w ra­
żenie niedawno —  teraz jednak 
napewno W ęgry w chłoną ich  z 
powrotem.

*^rzy boku N :emiec dokona się 
być może spotkanie W ęgier i P o l­
ski na w spólnej granicy. Czy 
stwarza to dla nas na przyszłość 
gw arancję bezpieczeństwa ? W pły 
■wy niemieckie na Węgrzech, dą­
żenie strony Niemiec do w pły­
w ów  w tej czy innej form ie ni cie­
rni czeskiej —  to dl Poltk: pro­
blem  bardzo istotny.
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CZł OWIEIŁ - KOBOT

H is t o iy e y  d o b y  n a p o le o ń s k ie j 
w ie d z ą , że  c e s a r z  w  cz a s ie  w a lk i 
z  A n g l ią  p o le c i ł  d r u k o w a ć  w  p a ń  
s tw o w e i, a je d n a k  z a k o n s p im w a  
a e j d r u k a rn i, fa ł s z y w e  b a n k n oty  
a n g i e l s k i ,  a n astęp n i*  w  u za sie  
w o jn y  b R o s ją ,  d ru k o w a n o  w  P a  
r y ż u  fa łs z y w e  b a n k n o ty  r o s y j ­
sk ie . D z iś  u ja w n iło  s ię  s z e r e g  
s z c z e g ó łó w  te g o  n ie z w y k łe g o  f a ł ­
s z e r s tw a  O s ta tn '0  b o w ie m  w  a r ­
c h iw a c h  z n a le z io n o  k ilk a  d o k u ­
m e n tó w , k tó r e  r z u e a ją  n o w e  św ia  
t ło  a a  „k r y n d n a h ią  d z ia ła ln o ś ć  
B o n a p a r t e g o "  ( ja k  ® azw a ł to sw e  
g o  e za su  C h a te a u b r ia n d ) .  O b e c ­
n ie  o p o w ia d a  o  ty m  n a  ' ła m a ch  
f r a n c u s k ie g o  ty g o d n ik a  „ V e n -  
d i e d i "  P a w e ł J e ra n

Z ROZKAZU CESARZA
W  r. 1 8 IO g r a w e r  L a l  k tó r y  

p r a c o w a ł  w  w ydirfa le k a r to g r a ­
f ic z n y m  f r a n c u s k ie g o  m in is te r ­
s tw a  w o ju y , o tr r y m a ł n a k a z  s ta ­
w ie n ia  s ię  u d y r e k to r a  ta jn e j p o  
l ie j i .  D y g n ita r z  ten  o S w ia d e z y ł 
m u  b e z  o g ró d e it , ż e  rza d  p o trz e b u  
je  d u ż e j i lo ś c i  a n g ie ls k ic h  b a n k ­
n o tó w  i  że  o d  n ie g o , ja k o  n a jw y  ■ 
b itn ie js z e g o  g r a w e r r  e e s a r z  w y ­
m a g a  w y k o n a n ia  d o k ła d n e g o  m ie  
d z ie r y tu  b a n k n o tó w . N a  w y p a d e k  
g d y b y  L a l m ia ł ja k is ś  z a s tr z e ż e - 
n .a  n - t u r y  e t y e z r e j ,  w y ja ś n io n o

m u , że a g e r c i  P it ta  p rze szm u g lo  
w a li  do F r a n c j i  o lb r z y m ią  i lo ś ć  
s fa łs z o w a n y c h  b a n k n o tó w  fr a n c u  
sk ich , p o w o d u ją c  d e w a lu a c ję  na 
p o le o n d o r ó w .

L a l z g o d z i ł  s ie  o e z  za s trze że ń  
i n a z a ju tr z  w z ią ł s ię  d o  p r a c y . 
W y k o n y w a n ie  m ie d z io r y tu  d o k o ­
n y w a n e  b y ło  w  je g o  p ry w a tn y m  
m ie sz k a n iu  na re g u  u lie y  des 
U ra u lin n e s  i  S i J a c ą u e s . G ra w e - 
r o w i p o m a g a ł je d e n  a u rzę d n ik ó w  
m in is te r s tw a  w o jn y , c z ło w ie k  od  
d a n y  c a łk o w ic ie  c e s a r z o w i i zatdu 
g a ją c y  n a  z a u fa n ie .

NIEWCZESNA 
CIEKAWOŚĆ

P o  p a ru  d n ia ch  d w ie  k lis z e  b y ­
ły  ju ż  w y k o ń c z o n e  L a l u p rzy to m  
n .ł  s o b ie , żś  d o k o n u je  w ła ś c iw ie  
z b r o d n i k ry m in a ln e j, i n ie  p o s ia ­
da  ż a d n e g o  u b e z p ie c z e n ia  w  r a ­
z ie , g d y b y  a fe r a  w y k ry ła  s ię . 
Z w r ó c i ł  s ię  w ó w c z a s  d o  ó w cz e s n e  
g o  m in is tr a  p o l ie j i  g e n . S a v a r i o  
w y d a n ie  ż e la z n e g o  lis tu , k tó r y b y  
g o  z a b e z p ie c z y ł p rz e d  g o r l iw o ś ­
c ią  p o l ic ja n t ó w . M in is te r  d a w a ł 
o d p o w ie d z i  w y m ija ją c e , w r e s z t ie  
je d n a k  żą d a n y . l is t  ż e la z n y  w y d a ł 
,'d o k u m e n t ten  z n a jd u je  s ię  w  
p a ń s tw o w y c h  a r c h iw a c h ) .  .W  liś  
c ie  ty m  m in is te r  p o l i c j i  z a le ca ł

Co zo b a c zy m y  no w ystaw ie 
„Dx3ec?co w ''olsce"

W y s t a w a  „ D z ie c k o  w  P o ls c e " ,  
k tó r a  otw  a rta  z o s ta n ie  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z K o n g r e s e m  D z ie c k a  w  
W a r s z a w ie , w  d n iu  2 p a ź d z ie r n i­
ka i p o t r w a  p r z e z  c a iy  m ie s ią c , 
b ę d z ie  n ie z a w o d n ie  je d n ą  z n a j­
b a r d z ie j p o p u la r n y c h  i n a jc ie ­
k a w s z y c h  W y s ta w . J e s t  z re sz tą  
p ie r w s z ą  te g o  r o d z a ju  w y s ta w ą  
o g ó ln ą  e b e jm u ją e ą  c a ło ś ć  z a g a d ­
n ie ń , d o t y c z ą c y c h  d z ie c k a  d o  la t  
14- tu.

W  g m a ch u  • p r s y  u l. -  N o w o  • 
g r o d z k ie j  74 /76  W y sta w a  z a jm ie  
p a r t e r  i d w a  p ię t r a . N a  d o le  
z n a jd u je  s ię  r e p r e z e n ta c y jn y

80 przedstawień
„Zie lo n e g o  fra k a ”

Już zg órą  dtya i p ó l  m iesiąca  m i­
nęło, udkąa „Z łeiójrj frak" jest a- 
♦rakcją teatralną W a rsza w y : 80
przedstawień tej komedii zapełni- 
łn jak  codziennie w idow nię ‘ eatru 
N a ro d o w e g o  p u b liczn ością , ok lask i, 
jąeą  zabaw ną  treść k o m e d ii i k o n ­
certow ą  g rę  ca łeg o  reapoh . a k tor­
sk iego  na czele  z G e ilów u ą  Żeliską, 
L eszczy ń sk im  i S tan isław sk im .

O lb rzy m i sukces „Z ie lo n e g o  fra ­
k a "  sk ło n ił d y re k c ję  teatru  N a rod o ­
w e g o  do przesun ięcia  term in u  inau  
g u ra cy jn e j p rem iery  sezon u  („S z k o  
ły  ob m ow y- S h erid an a ) na ostat­
n ie  d n i w rześn ia .

h a ll  o r a z  d z ia ły  o p ie k i n a d  d z ie c ­
k iem  od n ie m o w lę c tw a , r o z w ó j 
d z ie ck a , d om  r o d z in n y , ż ło b k i 
d z ie n n e . O s o b n o  m ie ś c ić  s ię  b ę ­
d z ie  d z ia ł  o p ie k i n a d  m a c ie r z y ń ­
stw em .

N a  I -sz y m  p ię trz e  z n a jd ą  s ię  
d z ia ły  o b r a z u ją c e  z a g a d n ie n ia  
s z k o ln ic tw a , p r z e d s z k o li  i  s zk ó ł, 
w y b o ru  z a w o d u  i o r ie n t a c j i  za ­
w o d o w e j, w r e s z c ie  u r a b ia n ia  o- 
b y w a te ls k ie g o  i s p o łe c z n e g o  c h a ­
r a k te r u  d z ie ck a .

N a  I I -g im  p ię tr z e  z a r e z e r w o w a ­
n o  m ie js c a  d la  K o m ite tó w  w o je ­
w ó d z k ic h  K o n g r e s u , d la  in s ty tu -  
e y j s p o łe c z n y c h  o r a z  d la  s to is k  
f ir m  h a n d lo w y c h  i ‘ p r z e m y s ło ­
w y c h . Z n a jd z ie  s ię  tu  r ó w n ie ż  
d z ia ł k s ią ż e k  d la  d z ie ck a  i k s ią ­
żek  o  d z ie ck u .

J a k o  m o d e le  w z o r o w e  b ęd ą  w y ­
s ta w io n e  n ie k tó r e  u rz ą d z e n ia  s 
za k re su  in s t y t u c y j  o p ie k u ń c z y c h  j 
d la  d z ie c i ,  p o m o c e  p r z e d s z k o ln e  i 
z a b a w k i d ia  d z ie c i .  P o k a z a n y  bę­
dz ie  sk le p ik  u c z n io w s k i i ś w ie t l i ­
c a  h a r ce rs k a .

N a  w y s ta w ie  z n a jd ą  s ię  e k s p o ­
n aty  a r ty s ty c z n e . s ta n o w ią ce  
p lo n  dw u  k o n k u rs ó w , sztu k  p la ­
s ty c z n y c h  (o b r a z y , rzeź b y , r y s u n ­
k i)  o r a z  f o t o g r a f i j .  }

P r z e w o d n ik ie m  p o  w y s ta w ie  
b ęd z ie  k a ta lo g , o p r a c o w a n y  p r z e z  
k o m ite t  o r g a n iz a c y jn y  w y s ta w y  i 
w y d a n y  w  d u żym  n a k ła d z ie .

w ła a z o m , a b y  n ie  d o k o n y w a ły  r e ­
w iz j i  w  d om u  L a la  i n ie  r o b io n o  
m u ż a d n y ch  u tru d n ień

M im o to  p o l i c y jn y  K om isarz 
d z ie ln ie j ,  w  k tó r e j za m ie szk iw a ł 
Lal, p o d e jr z e w a ł , że  w  a om u  j e ­
g o  d z ie je  s ię  c o ś  d z iw n e g o . U d a ł 
s ię  tam  w  to w a r z y s tw ie  d w ó ch  
p o l i c ja n t ó w :  L a l ■ w y le g ity m o w a ł 
s ię  lis te m  ż e la z n y m , n a  k tó r y  k o ­
m isa rz  n a w e t  n ie  s p o jr z a ł , s ta r a ­
ją c  s ię  g w a łte m  d o s ta ć  d o  ś r o d ­
ka. L a l s ła w i ł  c z y n n y  o p ó r . W y ­
n ik ła  a w a n tu ra . W r e s z c ie  n ie p o ­
ro z u m ie n ie  w y ja ś n i ło  s ię , le c z  
z b y t  g u d iw y  k o m isa rz  w y le c ia ł 
ze  s w e g o  s ta n o w isk a .

STRACENIE 
AGENTÓW

P ie n ią d z e  d r u k o w a n e  ty ły  p rzy  
p o m o c y  k lis z  L a la  w  p a ń s tw o w e j 
d r u k a rn i na  u l. M o n tp a rn a sse . 
C o d z ie n n ie  u k a z y w a ło  s ię  ty s ią c  
b a n k n o tó w  r o z m a ite j w a r to ś c i .  
D o  A n g l i i  s z m u g lo w a li j e  f r a n ­
c u s c y  a g e n c i, p ła c ą c  n im i za  u - 
tr z y m a n ie  i m a te r ia ły  w o je n n e . 
P r z y  o k a z ji  s ta r a n o  s ię  zm ie n ić  
fa łs z y w e  b a n k n o ty  n a  p r a w d z iw e . 
W  p a r y s k ic h  a r c h iw a c h  z n a jd u je  
s ię  w z m ia n k a  o  s tr a c e n iu  p r z e z  
w ła d z e  a n g ie ls k ie  p ię c iu  f r a n c u ­
sk ich  a g e n tó w , k tó r y c h  p o c h w y ­
c o n o  w  L o n d y n ie  z p ię c io m a  t y ­
s ią ca m i fu n tó w  fa łs z y w y c h  ban k  
n o tó w .

BANKNOTY 
ROSYJSKIE

D ru k o w a n ie  a n g ie ls k ic h  b a n k ­
n o tó w  w  p a ń s tw o w e j d ru k a rn i 
p rzy  u l. M o n tp a r n a s s e  t r w a ło  o -  
k o ło  p o t  rok u , p o  czy m  e m is je  fa ł  
s z y w y c h  b a n k n o tó w  w s trz y m a n o  
i L a l  p o w r ó c i ł  _ d o  m in is te r s tw a  
w o jn y , g d z ie  w y k o n y w a ł m ap y  
w o js k o w e . W s z y s tk ie  m ap y  f r a n ­
c u s k ie g o  g e n e r a ln e g o  s z ta b u , uży  
w a n e  w  c z a s ie  w o jn y  f r a n r u s k o -  
r o s y js k ie j ,  b y ły  - je g o  d z ie łem  
A le  p o  u p ły w ie  n ie sp e łn a  dó!  r o ­
k u , p o le c o n o  m u  n o w ą  m is ję  —  
fa łs z o w a n ia  b a n k n ot 5w ,n ty m  r ą -

( zem  r o s y js k ic h . P ie n ią d z e  r o s j j -  
sk ie  b y ły  d r u k o w a n e  w  in n e j dru  
k a rn i p r z y  u l B e a u g i ia r d , k tó r a  
w y p u s z cz a ła  d z ie n n ie  p o  5.0(10 
b a n k n o tó w  P o  u p a d k u  N a p o le o ­
na i w e jś c iu  w o js k  Dp rzy m : r z o -  
n y cń  d o  P a ry ż a , L a la  p r z e n ie s io  
no n a  e m e ry tu rę . P r z e c h o w a ł on  
w ie r n ie  ta je m n ic ę  n ig d y  n ik o ­
m u n ie  m ó w ił o  m is j i  p o w ie r z o n e j 
m u p r z e z  N a p o le o n a . S p r a w a  aru  
k o w a n ia  fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w  
w  p a ń s tw o w e j d ru k a rn i, u ja w n i 
ła  s ię  n ie  z  j e g o  u st, 2  je d y n ie  ® 
d o k u m e n tó w , z ło ż o n y c h  w- p a ń ­
s tw o w y c h  a r c h iw a c h .

W  B e r lin ie  o d b y ła  s ię  I m p o n u ją c a  r e w ia  p o d  h a s łe m  „ W  im ię  p o ­
s tę p u " .  W  c z a s ie  t e j  r e w ii  z a d e m o n s t r o w a n o  g r u p ę  lu d z i -  r o b o ­

tó w , k tó r ą  r e p r o d u k u je m y  n a  n a s z y m  z d ję c iu .

Mses dbre >Acą g napastnikiem
Psy w dziejach cztowi i ca

P s y , p o d o b n ie  ja k  w s z y s tk ie  in ­
n e z w ie rz ę ta , z o s ta ły  o b d a r z o n e  
p r z e z  n a tu rę  w ła ś c iw o ś c ia m i o d ­
p o w ie d n im i do k lim a tu , o to c z e ­
n ia , w a ru n k ó w  b y tu  i t. d . J ó z e f  
M a je w s k i w  s w o je j  k s ią ż c e  o 
p s ie  d o m o w y m  p r z y ta c z a  s z e r e g  
c ie k a w y c h  p rzy k ła d ó w ’ z n a jd a w ­
n ie js z y c h  d z ie jó w , ja k ą  ro lę  o d ­
g r y w a ły  w  ż y c iu  c z ło w ie k a  p e w ­
ne g a tu n k i p s ó w , lu b  ja k  j e  do 
te j r o l i  lu d z ie  p r z y s p a s a t ia l i .

OKP.«JTNE BRYTANY
P r z e d  k ilk u  w ie k a m i lu d z ie , 

w id z ą c  s i lę  i o d w a g ę  b ry ta n ó w  
z a c z ę li  j e  t r e s o w a ć  w  k ie ru n k u  
d o k o n y w a n ia  o k r u tn y c h  tz y n ó w . 
P s y  te  m ia ty  w ó w c z a s  za  z a d a n ie  
d o p o m a g a ć  w w a lc e  c z ło w ie k o w i 
p r z e c iw  c z ło w ie k o w i .

W  rok u  1514 u ż y w a li H is z p a ­
n ie  p s ó w  ty ch  d o  w a lk  z  In d ia n a ­
m i. r z u c a ły  s ię  w ię c  on e  w c z a s ie  
b itw y  n a  s z e r e g i in d y js k ie , c z y ­
n ią c  s tr a s z l iw e  sp u s to s z e n ie  
P ie s  ta k i ch w y ta ł p ie r w s z e g o  
le p s z e g o  In d ia n in a  za  ra m ię  i za ­
c ią g a ł  do sw o ic ft , w  r a z ie  Zaś p r ó b  
o b r o n y  ze  s tr o n y  c z ło w ie k a , d u ­
s ił  g o  n a  m ie js c u .
L M im o w szy stk o  je d n a k  o k a zy -

f s l j  i.'- .0,iń:tuu<*. < V>- {CłJńtJW.?- '• ; '•'.iUt

Dzień Zaleszczyk w radio
w  i»a]bJiźs*ą niedzielę

W  dn. 2 paźd ziern ik a  z jadą  d o  Z a  
le szczy k  tu ry ści i w y c ie cz k i z  ca łe j 
P o lsk i na „D zień  w in obran ia ". Ci 
k tórzy  osob iście  n ie Lęaą m og li 
wziąć udziału w barwnych uro­
czystościach nad Dniestrem, usły­
szą przez radio fragm enty, któ­
re zapoznają radiosiucnaczy z 
życ.em „c iep łego  P odola", z je ­
dynymi w P olsce , na więk­
szą sk a lę  u rząd zon ym i —  w in n ica ­
mi, oraz z pieśniam i tam tejszego 
ludu.

O g od z  9.15 p ro f. J ó z e f S ch w arz 
o p o w ie  słuchaczom  o d z ie ja ch  Z a le ­
szczyk o  ich rozw oju  i planach na 
przyszłość. O goaz. 9.30 z zaleszczyc 
k ieg o  k ościo ła  p a ra fia ln eg o  transm i

towana zostanie Msza św .T którą ce­
le b ro w a ć  bed z ie  ks. J ó z e f A dam ski. 
P od czas n abożeństw a  śpiew ać b ę ­
dzie ch ór m ieszany  T -w a  O ra to r y j­
n ego  z  T a rn op o la  o o d  k ie ro w n ic ­
tw em  o. F abiana M adury 

O  godz. 10.45 przed m ik ro fon em  
p rzesun ie  się b a rw n y  p o ch ó a  gru p  
reg ion a ln y ch , k tóre  sk ła d a ć tę d ą  
życzen ia  p. w o je w o d z ie  ta rn op o l­
skiem u, p op isu ją c  się p rzy  tym  śpie 
w  cm i tańcami ludowymi. Kilka or­
k iestr lu d o w y ch  u rozm aici au d ycję . 
R eportaż przep row a d zą  W ład ysław  
G óra lcw sk i i K azim ierz W a jd a  O 
god z. 13.30 red. G óra lew slu  późna 
rad iosłu ch aczy  ca łe j P o lsk i z p rze ­
b ieg iem  u roczy stośc i w in obran ia .

w a ł s ię  n ie r a z  s z la c h e tn ie js z y m  
o d  s w o ic h  p a n ó w . In d ia n ie  o p o ­
w ia d a ją  s o b ie  s ta rą  h is t o r ię  o 
pd ie  o lu u t n e g o  k a p ita n a  J a g o  de 
S en a d za , k tó r y  k a za ł sw e m u  p su  
r o z s z a r p a ć  s c h w y ta n ą  d o  n ie w o li  
in d ia n k ę . P ie s , na  w id o k  łez  n ie ­
s z c z ę ś l iw e j k o b ie ty , m im o  g w a ł­
to w n y c h  o k rz y k ó w  sw e g o  pa n a , 
nie tk n ą ł In d ia n k i

W  rok u  1798, g d y  m ie sz k a ń cy  
ja m a jk i  p o d n ie ś l i  b u n t  p r z e c iw  
A n g lik o m , A n g l ic y  w y s ła l i  n a  
w y sp ę  w ie lk ą  i lo ś ć  b ry ta n ó w , n a  
k tó r y c h  w id o k  p r z e ra ż e n i m u rz y ­
n i p o d d a li  s ię  b ez  o p o r u .

U lu b io n y m i p sa m i G rek ów  i 
R z y m ia n  b y ły  b ry ta n y  ty b e ta ń ­
sk ie , z w ie rz ę ta  o  ta k ie j s ile , że 
s ta r o ż y tn i u ż y w a li ich  d o  w a lk i z 
d z ik a m i a n a w e t  lw a m i.
INTELIGENCJA PSIA
S iła  n ie  je s t  p r z e c ie ż  je d y n ą  

z a le tą  p só w . I n te l ig e n c ja  p s ó w  
je s t  n ie r a z  z d u m ie w a ją c a .

S ły n n y  b y ł  p ie s , b e rn a r d  B a r ­
ry , k t ó iy  d z ię k i s w e j o d w a d z e  I 
in te l ig e n c j i  u r a to w a ł ż y c ie  40 lu ­
d z io m . Z a w s z e  w y c h u d z ił  na p o ­
s z u k iw a n ie  z b łą k a n y c h  p o d r ó ż ­
n y ch  z k o s z y k ie m  u w ią ż ?  nym  u 
o b r o ż y , ‘n ap  'łr tio n y m  ż y w n o ś c ią -  
i  w in e m , a o d s z u k a w s z y  z b łą k a ­
n e g o  c z ło w ie k a  p r u w a b z ił  gu  d o  
m n ic h ó w  d o  k la s z to r u  św . B e r ­
n a rd a . C zę s to  z d a r z a ło  s ię , że 
z b łą k a n e g o , j e ś l i  ten b y ł  ju ż  b e z  
s i ł  z  w y cz e rp a n ia , o d n u s il, d ź w i­
g a ją c  n a  g r z b ie c ie . S łu ż y ł ta k  lu ­
d z iom , b łą k a ją c y m  s ię  w ś r ó d  g ó r  
p rze z  la t  12. D z iś , w y p c h a n y  B a r ­
ry  s to i w  m u zeu m  w  B e rn ie .

PIES AL NURA 
WIELKIEGO

P o d a n ie  g ło s i ,  że  g d y  A le k s a n ­
d e r  W ie lk i  w y r u s z y ł  na p o d b ó j 
In d ii, p r z y s ła ł  m u  k r ó l A lb a n i i  
u sa  r z a d k ie j p ię k n o ś c i  i w ie lk ie ­
g o  w z ro s tu . A le k s a n d e r  z a c h w y ­
c o n y  b y l z w ie r z ę c ie m , le c z  c h c ą c  
w y p r ó b o w a ć  je g o  o d w a g ę , w y p u ­
ś c i ł  na  n ie g o  n ie d ź w ie d z ia  i d z i­
ki.- P ie s , n ie  ru sz y ł s ię  na ten w i­
d ok  z m ie js c a . W ó w c z a s  A ie k s a n -  j 
d e r  r o z g n ie w a n y , p r z y p is u ją c  tę , 
o b o ję t n o ś ć  le n is tw u  p sa , k a za ł gc 
z a b ić . |

G d y  w ia d o m o ś ć  o ty m  doszh. 
d o  k r ó la  A lb a n i i ,  p -z y s ia l  ou A -  
le k s a n d r o w i W ie lk .e m u  d r u g ie g o  
ta k ie g o  s a m e g o  p s a , z a z n a c z a ją c , 
iż  p ie s  p r z y w y k ł je d y n ie  do w a lk  
z n a jg r o ź n ie js z y m i z w ie r z ę ta m i 
O d tą d  p ie s  k r ó le w s k i w a lc z y ł  
ty lk o  p r z e c iw  iw o m  i  s ło n io m  ? 
w y c h o d z i ł  z  n ic h  z w y c ię s k o , s ta ­
ja ć  s ię  u lu b ie ń c e m  k r ó la .
CHART NA SAHARZE

N a  S a h a r z e  i w  s ą s ie d n ich  o - 
k o l ic a c h  p u s t y n i  u ż y w a  s ię  p s a  
—  p o d o b n ie  ja k  u n a s  —  d o  w g z e l 
k ich  u s łu g , p s y  je d n a k  n ie  s ą  
ta m  c e n io n e  w c a le . W y łą c z n ie  
ty lk o  c h a r t  j e s t  łu b ia n y , b ę d ą c  
p sem  b ie d n y c h  i b o g a ty c h . A r a ­
b o w ie  d b a ją  n a d z w y c z a jn ie  o za ­
c h o w a n ie  c z y s t o ś c i  r a i y  c h a r tó w  
i n ie ra z  m ie sz k a n .e e  S a n a r y  w y • 
je ż d ż ą  w  d a lek ie  s t r o n y  w  p o s z u ­
k iw a n iu  o d p o w ie d n ie g o  „p a r tn e ­
r a "  d la  s w o je j  c h a r c ic y ,  n ie r a s o ­
w e  s z c z e n ię ta  b e z lit o ś n ie  sa  u - 
ś m ie r c a n e .

OBRA4LIWY FUDEL
P s y  m a ją  cz ę s to  s w o je  d z iw a c ­

tw a . P u d e l n p . c z ę s to  s ta ra  s ię  
n a ś la d o w a ć  c z ło w ie k a , fa n ta z ju ­
je ,  je s t  o p o r n y  w  n a u c z a n iu , c z ę ­
s to  o o k a z u je  j'u k ieś  w ła s n e g o  p o ­
m y s łu  e z tu cz k h  J e 3 t  b ą r d z o  o b r a -  
ź liw y , p o t r a f i  w  tak im  n a s t r o ju  
g ło d o w a ć , a  j e ś l i  p o p e łn i  c o ś  z łe ­
g o , w  o b a w ie  p r z e d  k a rą , u k ry je  
s ię , n ie  p o k a z u ją c  s ię  n a w e t  w te ­
d y , g d y  m u s i ju ż  m u  JoK uezać 
g łó d

P u a e l je d n a k  o d z n a c z a  s ię  ro z ­
t r o p n o ś c ią .  P e w ie n  h a n d la r z  d r o ­
b iu  w y u czy ł s w e g o  p u d la  p i ln o ­
w a n ia  k u r . K a ż d e g o  w ie c z o r a  
p u d e l w k ła d a ł o s t r o ż n ie  g ło ­
w ę  w  "zip a rę  k la tk i w  k tó ­
r e j s ię  m ie ś c i ły  k u ry , „ l i ­
c z ą c " ,  c z y  k tó r e j  n ie  b r a ­
k u je . P e w n e g o  i azu w  n ie o b e c n o ­
ś c i  p u d la  w ła ś c ic ie l  k u r  s p r z e ­
d a ł tr zy  z  n ic h  in n em u  h a n d la ­
r z o w i. P u d e l z ja w i ł  s ię  p r z v  k la t ­
ce  n ie d łu g o  p e ty m  i w ę s z ą c  d r o ­
gą , d o g n a ł k u p ca , z m u s z a ją c  g o  
d o  p o w r o tu  O d tą d  w ła ś c ic ie l  k u r  
m u s ia ł d o k o n y w a ć  t r a n s a k c ji  
s p r z e d a ż y  w  o b e c n o ś c i  sw e g o  p u ­
d la .
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N I E J A K I  
P A N  D E  K A T T

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuekiego,

Zabrał się następnie do prawego okna. zbadał je cal po 
calu i zapytał na zakończeniu:

—  Było otwarte w nocy?
—  Nie, zam knęliśm y je, idąc spać. M y, lo znaczy ja  i muj 

kuzyn —  odparła panna Malinowska. —  W  nocy obudził 
m nie huk. M iałam  wrażenie, że ktoś strzelił z rewolweru. 
Gdy zlregłam  na dół, to oKno było otwarte... Co pan sądź* 
«* tej historii, panie Rottwyn?

W yw iadow ca popatrzył na nią i odpowiedział po na­
myśle.

—  Sądzę, że bardzo ciekawych wiadom ości m ógłby nam  
udzielić jegom ość, który tu panią odw iedził niedawno... Ten  
de Katt, czy jak  on tam się nazywa.

Dziew czyna patrzyła przed sk b it  w zadumie.
—  T ak  pan m y śli? !.„  —  rzekła przeciągle. —  Dlaczego 

p sa  przypuszcza, żc on nazywa się inaczei w  rzeczyw istość?
Rottwyn m ilczał. Może doszedł do przekonania, że <ial- 

s z - wyjaśnienia są przedwczesne, może co innego przvkuł0 
jego uwagę, gdyż w tym mom< nc;c zdjął ostrożnie z , jtryny  
okna kaw ałek grubej włochatej m fki. która się uczepiła za­
rdzewiałego haczyka P rzyjrzał się jej dokładnie, potem po­
karał panuie M alinowskiej i zapytał:

—  Czy pan Orda nie ma jakiejś części ubrania z takiej 
czerwonej w ełny?

Panna M alinowska obejrzała strzęp włóczki, praw dopo­
dobnie ze swetra lub z szala i potiząsnęła głową

—  Nie... przynajm niej nie w idziałam . Zdaje sic, mój ku­
zyn w  ogóle nie nosi nic czerwonego.

W yw iadow ca zaw inął kaw ałek włóczki iv papier i scho 
w ał do teczki

—  W  takim razie lo pozostawił w łam ywacz.. —  m ruk­
nął pod nosem.

—  N ic nie rozum iem  —  podjęła po chwili panna M ali­
nowska, znów ogarnięta niepokojem . —  Takie dziwne to 
wszystko... W id zia ła m  tylko, jak m ój kuzyn biegł środko­
wa aleją do furtki ogrodow ej. W o ła ła m  za nim, nie obej­
rzał się nawet... Ciągle nurtuje mnie pytanie: gdzie on jest?  
Czy mu się me stało co złego? Przecież powinien był da­
wno wrócić, prawula0

Rottwyn pozbierał narzędzia, w łożył je  do teczki, którą 
zam knął starannie —  widocznie zakończył praćę. Podniósł 
na dziewczynę oczy, przesłonięte grubymi szkłami okularów’ 
i odparł spokojnym , pewnym  głosem :

—  N ie, proszę pani. W szystko przem aw ia za tym. że pan 
Orda opuścił wyspę. Dlaczego?... To jest na razie tajemnica. 
Ale niech pani wierzy, że nie spotkała 30 żadna pow ażniej­
sza przykrość i że wróci wkrótce, albo da w  ogóle znał 
życia.

W y c ią g n ą ł‘ rękę. Panna M alinowska uścisnęła ją i po­
wiedziała z cichymi westchnieniem :

—  Dziękuję za te kilka słów otuchy. Daj Boże, by pań­
skie przypuszczenia okazały się słuszne

Rottwyn uśm iechnął się
—  W  takich wypadkach rzadko się m ylę, proszę pani...
Nagle urwał, ściągnął brwi i obeirzał się w stronę fron­

towego wejścia dn dom u. Ktoś otw orzsł drzwi, potem dru­
gie; w oddali rozległy się kroki.

Panna M alinowska, która też nasłuchiwała z natężeniem, 
wybiegła z pokoju. Rottwyn został, przypuszczając, że to 
W eninga przvszpdł

Dziew czyna wpadła do hallu i zatrzym ała się jak w roś­
nięta w posadzkę —  przed nią stał de Katt w wysokich bu­
tach m arynarskich i w szerokim płaszczu brezentowym.

Przy jej wejściu zd jął czapkę skórzaną i skłonił się. z sza­
cunkiem.

—  Przepraszani bardzo. Już po raz wtóry parną niepo­
koję. Czy mogę z panią porozm aw iać?

Stała nieruchom o, patrzyła bezradnie na goiLij, czując, 
ze nogi się pod nią uginają.

—  Proszę... —  wykrztusiła wreszcie.
Zrobiła zapraszający ruch, weszła do salonu, jeszcze ra*  

spojrzała na de Katta.
—  Tu jest jeden pan z policji —  dorzuciła niepewnym, 

z lekka łam iącym  się głosem. — Przeszukiwał gabinet... pan  
Rottwyn

Dc Katt uśmiechnął się.
—  Ach, R ottw yn?! Pani bedzie łaskawa tu go poprosić.
Na progu odwuóciła się i zapytała poryw czo:
—  Nie wie pan. gdzie jest m ój kuzyn? Co mu się stało?
—  Nic złego —  odparł. —  Jest obecnie na kutrze. W ła ś ­

nie po to przyszedłem , by panią tam zaDrowadzić.
Zatoczyła się nieco, lecz stłum iła chwilową słabość i po­

wiedziała z bladvm  uśm iechem :
—  Dziękuję. Zaraz poproszę...
liccz w tym m om encie wywiadowca w’kroczył do salonu.
—  Dzień dobry, mynheer de Katt!
—  Dzień dobry, panie Rottwyn. Bardzo się cieszę, że p a ­

na spotykani —  pow iedział de Patt, wyciągając dłoń na po­
witanie.’ —  A  gdzie jesl W en in ga?

W yw iadow ca zaw ahał się, przełożył tekę z prawej ręki 
do k w ej i z ociąganiem podał dłoń de Kattowi.

—  M yślałem  właśnie, że to kom isarz przyszedł. Lada  
chwila powinien tu być. A skąd się pan w’ziął? Gdzie pan 
przebywał cały czas?

—  Na kutrze „Stara Mary“ . A  czj panowie m nie szukali?
—  H m ... —  chrząknął Rottwyn. —  N o. niby tak...
Teraz wm ieszała się pan ra  M alinowska, która do lej p o­

ry przesłuchiwała się w podnieceniu rozm owie mężczyzn.
— Mynheer de Katt wie, gdzie jest pan Orda. M ówi, że 

na „Starej M ary“ . —  ZwTóoiła się do dc Katta - —  Tn jest 
kuter rybacki Knelisa i Groota, praw da’

(D. c. n.'
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ABC sportowe
tieznadziefn? gra naszej reprezentacji

n* Polska J u g o s ł a w i a  4 : 4
Ot Pierwsza poraika z Kotwą 1:2

D y tk o , obrona i M adejski ratują od klęski
Jot od 20wŁ 14-*! thignęłr na Sta. 

dion Wojska Polsku go w Warbuwi 
tłumy widzów, żądny ch rehabilitacji 
naszych piłkarzy I tfektownego, wy­
sokiego zwycięstwa nad „jeduiast- 
ką Jugosławii.

Niestety, wszystkicl spotka! za­
wód. 1 ak oeznadeiejnej kopaniny 
dawno już nie widzieliśmy na boisku. 
Remis 4:4 najeży uważać w tych wa- 
(unkaco za dużv sukces. Ju£omowV 
nie byli duto szybsi, wygrywali nit- 
mai wszystkie pojedynki gdyby nie 
trema licznych debiutantów 1 napraw­
dę pracowita obrona i Madejski, któ­
ry rheciaź bronił dził bardzo nerwo- 
w o, to jednak i »win!1 tylną Jedną 
brama, drużyna Jugosłowian zalnka- 
sowaiaoy wy*oki« zwycięstwo. Po 
moc nasza spisywała się słabe Pi< : Ił 
oyl cnyoa słaoszy jeszez* niz Nyc, 
me najgorszy Dył atak, Dyl j r  tak 
nł“ruchlwy, ze nawe sęazla oyi duż< 
szybszy, Wiiirr.owsKi i Wodarz pętali 
sve po doisk** jakby tam trafili y z y - 
pankiem, norb*" poza p iru rótęli- 
gentnymi zagraniami nie istniał na 
biibku, Wostal. Który gr następu t 
drugiej połowie, „spuchł" całnowtcle 

Dobrze grali jedynie piec I i Pion­
tek, Nil można tez rut wspomnieć o 
Uytce, który z powodzeniem peislł 
rolę trzeciego obrono** — był oo naj­
lepszym graczem polskiej druzyry.

Jugosł'vianlc bardzo szybcy, ze 
skłonnością do gry brutalnej (poasi . 
w hnb nóg orzeeiv oikom w cnwUI 
strzału!, lobry zwiaszr"? rrnmKarz
Glaser, obaj skitydłow Sipos i Wotl- 
Wsr. Kierownik ataki Woifl zapowia­
da się jako duży taient.

SKŁADY DRUŻYN 
Reprezentac, wystąpiły w niistę 

pu jącch  okładach*
Jugosławia: Glaser. duegl, Matc-

sk . Le.irer, jazbmseK, PokoiotIc, Si. 
pbs, Leśnik, Wolff, AntoJkovic, Woei- 
kei.

Polska; Madejski, Si.sepaniak, Ga. 
fecki, Góra, Pier II, Dytko, Piec I, 
Korb*' ip> kiikuna tu minutach za. 
stąpił go Wostalj, WUimowsfa, Wo- 
dar*. 1

Zawody prowadzi Szwed Eklind.
OBUSTRONNE ATAKI 

Pierwsze minuty g u  w szalonym 
tempie, piłka wędruje od bramki do 
bramki, w 4 min. Riebezp.e-*..v Itak 
Jugosławii, w o min »tr :al Wcdarza 
Wychwytuje Glaser W 7 min. woiny 
bezpośredni - i  taui Piontka, ale zno 
Wu Glaser jest na swoim miejscu. 
Powoli Pojący i.abną, Jugosławia ia- 
cayna przeważać, grożm momenty 
pe4 naszą bramką w ł2 15 i Ig mm, 
Ukwldup Madejski 1 obrona w 24 
ipln, *5 ił:'* cud na: obronił ostry 
st. a ł i<ok otovica, piłka wypada t rak 
Madejskiego i odbija się od słupka.

PIERWSZA BRAMKA 
Wreszcie nasz atak odDbkzal i ru­

szył a furia iln ataku. 11 28 min. 
bramkarz Jugosławii aż trzy razy 
chwyta ostra strzały, w dwie minuty 
później peda pierwsza Ml mk Pic ■ 
n bije wolnego w kierunku bramki, 
pitka odbija się od nogi Matoslca, 
korba* stisela i piłka trzepoczą w 
siatce

KREM NA BOISKL 
Gr*. tcczy się tywo; w jidnym s 

pojedynków Korba? wpadn ru lewego 
pnmncnlkt Jugosławii, obUj pai.ują, 
Jugosłowianin zrywa się. Ksrbai siada 
i chwyta się za nogę, z buta trysku 
strumfeń krwi, sędzia przerywa grę, 
pfzySkakuje lekarz f daremni.: pmzu- 
kuję noszy, wreszcie dwaj gracze 
chwylulą ławę i niosą na boisko, abv 
w ten sposób wynieść Horbasa, któ­
remu obandażowano nogę, wtedy do., 
piero zjawiły się nosze. Korbasi Po­
gotowie odwiozło dr szpitala. n on 
rozciętą tętnicę w scięgnb Achillesa. 
Zamiast niego grał Wos tal.

2 fi
W 36 min. Piontek "udaje d> Pie­

ca, ten wystawia Wiiłmi wskiemu, 
Mól v sb-zela nieuchronnie z odległo- 
ści ? metrów 

Teraz Jugosłowianie srywają się

do ataku. W 39 mli padi bramka, 
niehznaua przes sędziego I wreszcie 
w 44 mli, daleki sl i ił z ZO ntetrói 
Wolffa trafia w pi .wy górny róg. 2:1. 
jeszcze w ostatniej „  h.ucie Piec za- 
ttudiiia Glatei a.

IUGOSŁAWIA WYRÓWNUJE 2:2 
Po przerwie Jugosłowianie przewa­

żają wyraźnie parę strzałów broni 
Madejski, w 5 mm. G óu  Ani, je na 
polu karnym Leśnika, sędzia dyktuje 
karnego, którego Kokotovlc zamienia 
w bramkę- W parę minut potem Mr- 
dejskl broni niebezplecziiy górny 
strzał.

►’GNTEK ZDOBYWA BRAMKĘ 
Ji tcze raz Polska nm okazję wy­

grania meczu. W la min. atak prą­
cym skrzydłem ł Piontek zdobywa 

prowadzenie 3:2. W dwie minuty po- 
tym Piec I strzeli w róg.

Teraz nadchodzi okres przewag! 
gości, w  17 min. Gałecki wybija t pu­
stej bramki, w parę sekund później 
It-woskrzydłowy wyrównuje 3:3.

JUŻ 3i4
Ataki Pniski prowadzone si dziw­

nie niemrawo, itrzały albo idą na 
aut albo prosto w ręce Glasera. 
W 24 min. Wosta] strzela w Słtipek. 
A tvnjczasem atak gości pracuje. 
W 27 min Wolf! przebija się, biegnie 
sam przez pół boisk* i strzela 4:3. 
Za tę bramkę ponosi winę obrona, 
Gałecki cnaul gdzieś na polu karnym 
przeciwni’!* (strzelał nawet gola), a 
Szczepaniak po prostu zagapi) się.

WYRÓWNANIE
W 10 min. Wostal strzela, ale chy­

bia. W 32 min. Madejski wspaniale 
broni strzał Antolkovici Publiczność 
już nie dopinguje graczy, ale wprost 
wyje. Polacy ruszają „kupą", jednak 
bi ;iaan et-ki ni< przynosz \ uprą 
gn<onego wyrówttrmr Wreczde w 40 
min. Wosia! strzela na brumkę. Gla

Ostatnie pleć minut gra traci na 
ostrości, obie drużyny starają się ra­
czej utrzymać wynik, -dż ryzykować 
atak 1 wreszcie sędzia odgwlzduje 
konie- meczu, który napewno nia 
przejdzie do historii piłkarstwc pol­
skiego.

W Rydze jeszcze gorzej
Na stadionie wojskowi m w Ryaze 

wooec i3.0uo widzów .ię tnię-
dzypańswowy mecz piłkarski pomię­
dzy drugą re-rozentacą Polski i re­
prezentacją coty y, Zwycięstwo po 
raz pierwszy odniosła Łotwa w sto­
sunku 2:1 (4:1).

Pierw sze minuty wykazują że Ło 
tysze dążą za wszelką cene do pizeła 
mania passy porażek z Poirką. Ataki 
ich srwarrają ciągle niebezpieczne sy­
tuacje. Polacy grają zbyt wolne Mię­
dzy piiszczegól ynr częściami dru­
żyny powstają duże luki. Łotysze, Ja­
ko .drużyna « , bardziej fgrm i, w ,] 
c :ą  bardziej ngtćsj wni J. punadto 
górują znacznie w pojedynkach Na­
sza obrona i bramkarz są ciągle, za­
trudnieni.

W 26-ej minucie Vuna* dobywa 
pierwszy pu.ikt dla Łotys^Ow. Uopie- 
ja w 34-ej minucie, uóaie sic Habow- 
skiemu z podi ii* Łyki wyrównać. Od 
tei o Polacy grają nieco sprr 
wniej Niestety po zmjanie pól, kiedy 
spodziewano sic że Polacy zagrają
znacznie lepiej, następuje zupetra
zmiana sytu icii. Łotysze opanowali
zupełnie Doisico a przewaga ich okre­
sami staje się przy.rniataiaca, W cią­
gu 20 minut lvnmkr polska jest ■% 
blężeniu, atakowana ze wszystkich

uzyskał drugą 
ustalając wynik

Łotyszów Szajblis 
Dramkę dla Łot yy, 
dnia.

Zwycięstwo Łotyszów było zupeł­
nie zasłużona. Pn walał! oni nad Po­
lakami zarówno w polu jak i pod 
oramką. Klęskę Polaków zawinił 
przede wszystkim nap® 1, w którym 
najsłabsi byli Scherfke i Artur. Gen- 
ae”a by' nieco Je^szy. a Skrzydtowskl. 
Łyko i Habowski wykazali brak ja­
kiejkolwiek

ReKt-rd świata w pięcioboju
bi e Walssiewitzdwna—369 punktów

W Grudziądzu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne o  mistrzostwo mia­
sta. *V ramach tych zawodow starto- 
*ała poza konkursem Walasie wl- 

czówira która ustanowiła nowy re- 
o d świata pięriobcja, osiągając 
36f> pkt., a więc o 4 pkt więcej, niż 
wynoci rekord światowy,

W poszczególnych Konkurencjach

Waiasiewiczówna uzysiuia nas.ępu- 
jące wyuilót lOfl m. — ł2 sen., skok 
w da. — 5,97, ,*ut kaią — 10,43. 
skok wzwyi — 1,35, rzut oszczipem 
J8SP4.

Poza konkursem Walasiewiczó-rna 
startowała jeszcze na 200 nu, nzys- 
knjąc czas 23.8.

Ziiowu poratka Kolarzy
Trć jm e c z Nfemcy — Dćinia — Polska

samodzielnej inicjatywy.
Po przerwie atak "olski zupełnie s iclp r^ d  Ni senem (Dania) 
rozleciał. Pomoc była niezia. Obrona i .iasseibergicm (Niemcy j

Na torze w Helenowło w Lodzi od­
były się zewoay kolarskie z udziałem 
sprm rów niemieckich, duńskich i 
zołowych zawodników polskich.
W wyścigu krótkodystansowym o 

tytui mięazynarodowepo mistrza Ło­
dzi zwyciężył Duńczyk Gene t l  pkt.

"  ló pkia
10 okL,

bardzo dobra, a b-am Kars doskonały, I Puranem ‘ N iem cy).

W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żyła niemiecka drużyna, składająca 
się t z Hasselbcrga. Parana, Ach ortu 
f Horna.

Lrugk. młej6Ce zajął zespć* duński.
Trr Ją oyła Polska w składzie: 

Kupezak, Jędrzejewski, Osmólski ł 
Świątkowski.

NŁjlepszjmt czasem dnia łrwl wynłk 
13 sekund, uzyskany przez Kupczaka

Orlęta najlepszym Kluiiem
L e k k o a t l e t y c z n e  m i s t r z o s t w a  P o l s l i l

Gąssow ski bohaterem  za w o d ó w
W niedrieSę w 1 1 .owie odbyły się 

4 konkurencje .lekkoatletyczne a mi 
serzo^two Polski.

Start do zawodów o chodzie ra 60 
km. o mistrzostwo Polski odbył się o 
cods. 7.3ó rano. Na starcie stanęło 

12 zawodników, ogłoszonych aie 
przjbył oliropijczyK Bie^igowoj wsku 
lek choroby.

l iorwsze 10 km, p.-owadził Czech 
(ZS Katowice) mistrz rokn ubiagle- 
g* ..zarżi ięty" temufi.p musiał jed­
nak ustąpić prowadzeniu zi-wodnisotn 
strzeleckim Śliwińskiemu i Kwiat­
kowskiemu (ZS Ostrowiec), za któ-

cutin. Mrugał] i broni jednak a ft*u-, rymi szli marynarze Grecnuta i Bu- 
rowo, a obrona jest zawsze : >°ste- Zarą pu stu na d.-ugin
runku, i.otysze mimo ogr amnej prae- j kilo.neirz tdyskwalifikowano Koż-
wagi nie mogą uzyskać zwycięskiej1! ^ ^ .  <lvPW Po. mi za ,dbjeT

   . - • ( bramki i od 30-eJ minuty zw: uniaj j . ganje''. Przewaga Śliwińskiego nad
ser robinsonuje, .nwytą. de Piontek , meco tempo, i-J. z- gra staji się bai • I wdami zarywwu ie stopnjpwo... .----- .. itjj*  'dziej otwarui. - - -

W 43-ej mmucie kien,wnlk atąku
wykopuje mi piłkę e rąk • Wili. 
mowski kieruje ją ao pusiej bramki.

P o zn a ń  bile Niemcy $rod.
pommo oskb:o<i?go składu

i . i

V niedzielę rozegrany zosta) w Po­
znaniu mecz piłkarski pomiędzy dru- 
uyni, rępresentacyjną Środkowych 
Niem.ec, ą ‘•epr̂ itacją Pozruplor 
Zwyciężyli gracze poznańscy w sto­
sunku 4:2 (3:2).

Grę rozpoczęli Poznarczycy pod 
ęłońce. Po imiennych atakach środ­
kowy napastnik N emiec, Lederer. u- 
ryskai prowadzenie aiu cwojrj dru­
żyny. W 2s mm. na-tępuie wyrówna­
nie » karnego, podyktowanego z* rę­
kę na poiu pod oramką niemiecką. 
Rzut karny egzekwowany był przez 
Narożnego.

W 3J min. Schreyer podwyżJzn 
wytók t pięknego w\ padu a w l-ry 
minuty później, po pie^ntj kcrmoina- 
cj. Skrzypczak s dalekiego strzału 
zdobywa trzeci punkt dla drużyny 
poznańskiej. W 44 min. i e d fzr  u- 
stala wynik do przerwy na 3:2 dla 
Poznanitt.

Po zmianie stron drużyna poznań­
ska wywalcza coraz Większą prze-

ftufge źawoctawcim;
Dzienniki amerykańskie donoszą 

U najlepszy tenisista świ :ta, Amery­
kanin Donald Budge, zamierz* prze>4ć 
na zawodowstwa.

W pierwszych dniach stycznia Bud­
ge stoczyć ma pierwszy swój mecz 
jako zawodowiec z Vmestm. Mecz 
ten odbyć się ma w Madison Square 
Garden,

Pooobno Budge‘ow, zagwaranto­
wano dochód w wysokość. 150 tys. 
dolarów.

Prasa amerykańska donosi również, 
że meneżerowie proponują przejście 
pe zawodowstwo amerykańskiemu te­
nisiście Mako, jako partnerowi Bud- 
ge‘a w doublu.

wagę. W 18 min. Narożny zdubyya 
^ZAa.tą bramkę dj.i Poznania, ustala­
ją* wynik dnią. -  . _ «

W drużynie iii*niieekiLj wybiją! się 
śrjdkuwy napastnik Lederer.

W drużynie poznańskiej najlepsi 
pylii Schreyer n» prawym skraydie J 
Ifnkowiak ». brair.cę.

S;dziował p. Debęrt, widzów około 
2.500

 * 0 *

coraz więe-jj ł w drudze powrotnej
dochnUi do 1 km. O drogie mtejbee
walt-zą zacięt-ie Grcchat i doskonale 
rozkładający :* t  siły warszawianin 
Możdżyńsk, ( Polania) Ten ostatni od 
40 km utrzymuje a'e i,a drugi,n 
miejscu

Kia 'fikacja, końcowa: 
l)  Śliwiński IŻS Oztiowiu) — w 

Jobrym czasie: ó roocin 30 minut, 
Łś,2 uei (r°koid Colsici 5 :1G godz). 
2) MeAo -ńikl (Polonia V,' rs’ <c<va) 
3 :34 i8v,o, >* Giejhui'. (TVKf Plota 
Gdynia) 5:87:57,i, ) Si' :o (2d Ko­
zo iee) s) Ocech ,ZŁi Katowice) p- 
mfatru w ehodzif 10 km. ! zeizłoreę*- 
nr mi itr* tnirzzU pa 50 Lm

biegu S :m z przęjzKo iami na 
*gło»*onyct 10 ctartowąle 5 zawód •

ników. Bieg łcn Kył popisową rolą nzj 
lepszego w chwili obecnej biegaena 
\ tej konkurencji kranowianina Sol- 
dana, który wygrał, prowaaząc od 
starce do mety w czasie 9:50,7 min., 
2 ) Herman i Polonia Wacaggwi i 
lu:15,i, 3) Osiński polon ia ), 4) Ko­
złowski (C.aco-da). Kramek (ZS Gdy 
nia) wytofał się pa 4 okr “żeniach.

M sztafreie 4 x 200 m. startowało 6 
zespołów. Zwyc.fżyła arużyna „Or- 

1 ląt” z Dęblina (Nowak Ols-yna. J_ 
nik, Gąssowski) w czasie 1:32,9. 2) 
AZS Warszawa 1:83 3 (Trojanowski, 
Suliicuwski, Bechnsr i Kejlicki). prztz 
8 zmiany prowadził AZS, na trzecie 
Janik doszedł 1 laęfcern, h na czwar­
ty 11 odcinku Gąssowski lekuO ndnął 
Kuźlickiegu. 3 Polonia (Warszawa) 
1-34,8 4) PKS Warsżawa ’5) C.-aco- 
via !-ga, 6 ) Gracov!a -sza,

W s~tfifecie szwedzkiej 400 y 300 X 
200 X 100 m. startowało » zespołów, 
i w tej konkurencji zespól dębliński

miego zeinterraowanf > wioowri. Ni 
p iemezaj zmianie rowno ba gły FK8 , 
polom° i Orlęta na drugie< wysun ą 
się AZS, lecz przj irzecej trać cenne 
metry na Korzyść ooskonale finiszu- 
;ącego Ma**.ewsktego 'Polonia).

Z Or) i  ooorze Dieg1 Olszyna Ja­
nik i Makarewicz stracili 15 in.. Które 
orawurowo odrobił Gąssowski, wpa­
dając pie-wszy na mełę.

K -aytl^acja: li Orlęta (Olszyna, 
Janik, Man-trewiei, Gąiaowgki) “  
c.lasie 2:u3^. 2) Polonia UOsiński, 
Ł idno-.rskl, Zab!erzowski ł Msszm - 
ski) 2 04 2. 3) ZS Warszawa 2:04,4. 
4) PKS Warszawa. 5) C.*acovia.

Dzięki niedzielnym eukeesoro ir» - 
•-yna ,Orląt” (Szkoły i idcl.orążycb 
Rezerwy Lotnictwa r Dęblina) wysu­
nęła się na ezołc n tego roczne i tabeli 
punktacyjnej PZI A, mając 143 pkt 
nrzed Warszawianką,

Zespól „Orląt” zdobył rokt obec­
nym tytuł mistrzu Pojsk w ejtafe-

„Orlot” o.dnjóął wspaniały sakceś, zaj-.tach: 4X IOo ro., ollmplicWej, 4X200 
mając pierwsze miejsce wyw-lczone m. i szwedzkiej oraz zajął 3-e wiejąc* 
przez Gąssowskiego wśiód oibrzy-1 w sz afecie 3 X 1000 m.

,xQx «

Czlery pociągi popularne

Wiście* motocyklowe na Bietanacłi
N‘eiitlec Bungerz zdobył „Brand Prix”

i nagroit^ Prezydenta R. P.
W aledzielę .ia Bielanach odbyły 

się międzynaiaaowe wyścigi motocy­
klowe • Grand Priz Polski 1 nagrodę 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Trasu 
wynosiła 260 km (30 okrążeń).

W klasie ,.C” *00 *cm) pierwsze
miejsce zajął Niemiec Pungerz Jo- 
hsnner ua uKW, uzyskując najwięk­
szą Bzybitofit dnia ’ R.1 km nn goazi- 
nę i sdob/wająe Granó Prla Polaki 
-raz nagrodę Prazydi nta R. P. 2 ! Sir- 

ki-e i Finlandia), 3) Czerny Fri*drich 
(Ni, mey! na A|S.. 4) Lemański Igna­
cy (Polska) pa BMW.

W klas'a , B" (350 Ccih) zwycię­
stwo odnió^ WuunecłiB Siegfried 
(Niemcy) na DKW, osiągając 94,1 
aro'godz. ) Tomauji Juhar-nea (Estc- 
nia) na NSU,

Słartująer w tej ka.egorii Szwed 
Karlsson Hiłge na Husąuarna uległ 
wypadków, -ta 'rasie. Ale na szczęście 
nią idniósł sądnych poważniejszych 
oprą żeń.

W klasie „A ” (dn 250 « m )  pierw­
sze miejsce zajął Pflru chke (Niem­
cy) na DKW, osiągając 94,1 km/godr.

R  A  D  I
WTOREK ZT. IX-

S.lS p le*ń ..Kiedy ranne w d« zorz»”  
«.2c Muev*» i płyty) S.«r Glmnartyą. 
7J» Di enmk l»or»nm 7-U MuzjZa po­
ranna 8.00 Audycja .la szkól 1100 A ■
aycja dla azkó U »  Koncert .płyt-
11.87 «y*"*J e w " ‘ i hejnał t Kraków, 
12.03 Vu, ycja południowa 

1818 ,ZaaadH« scorraf c-na" — aud 
dli. d -.ct:. 18.83 W-aaomośei gosooaarrrp 
f,C" Końce,t urkiestrj dętej 18.45 Oa 

Vnir do itratoefen- -pewiadan‘e 17.Ł. 
S5 z> K-I tanec >» 11.00 Posaaanka 18.10 
„i i zr- erzohu1 audycja mu a 'czno.alo 
w m  li ■ui Recy‘ ac.ia dp- ej r  oo I'letni 
1 »r(“  18 2o pntfa ianki 19 30 Koncert re r 
n  , o'vy ao a c z ir -m i w eczorn: *o*u
ł-m tjmnKi 21 00 Sk-zynk» Im— i -o 
Pleinl l-dowe i siskowa 2145 Wiadt
moicr poi v« 21 85 Pnlska ir.utyka kt
nieralm 23 00 Ostatnie w adumośei dzler. 
nika wieczorn.-to Komunikat meleorai

N A U T A E N I F J S Z E A U D Y C J E

lt .0 0  i p ię k n e  t ło  w e -  H e n r r k
Ł i i d o n .

t « .  18 O d  T a t r  d o  i t r a t o t f e r y -
I S ’ 7 „ F o r t e p lc n  1 k t la ż b a ” :  „ O

i m is r z a h u "

śBOua, DN. za IK 
s.ia rieiń  ,Kiedy mr w,ta,ą zoree 

•W* Muzyka (płjoy). = .«  Gtmna -ka. 
1.00 Dzii mflt porańijjr. 7.18 Muz,’!, po­
rami.. 8.00 A>'o,’c dia « skó' U 0 ątu 
Ch’.wi dU dzieci. H i8  Ap.ew Be" 
inino G i (płytj ). 11.87 Svsn& czasu i 
aejtiaJ - Krakowa. 12-OS audyci* połud- 
o.iowa. is.’ b Audy, Ju dla dx.e<;. u.4o 
Wi dotliośel Tospriarc ;, lo.OO 'łekstei 
SHIana Rachonl.. tu d y cjj ł.onkur- 
■ows Fc„kleg. a. It.C „dzlcch a za 
rodowa" -  Jdczv* 1 ?.00 Muzyka li kka 

1 tareczn- iplyty). 18 00 Pogadanka. 18.10 
Keci al wiolo iezrlovj 18.45 .J,.eznany 
kraj" — Irasmert Z kf‘ i*k‘ Znłil Ko k 
(z Katowic) 19.no Pieśni polskie 19-20 

a rraa: i 18 30 Kor»0"rl ozryuaoWj
20.4C D-.icnntk yieczorny. 2050 Poyrdan- 
ka -O.u* Wykopk, -  pogad inka 21.10 
Koncert Chopinowski. 21.50 Wirdon. ici 
oortow i. 23,00 gu*, s kameralna "25* 
•rzealrd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 

dziennika wieczornego _______ _

P a m i c i o )  o  b e i r o ^ o N n y c h

n a r o d o w  c a c b

Francja wzmacnia obronę granic
Dalsze zarządzenia wojskowe

PĄRYfc, 24.9, Ogłos*on* dziśM  
n ą d s u n ią , p o w o łu ją c e  p o d  b ro ń  
niektóra kategorią rezerwistów. 
.•Komentowane rpsteły natych­
miast w  sonsie uspakajającym 
przez francuską agencję urzędo­
wą.

Jednocieśnie komentarze prasv mobflizacji, 
 KO* '

paryskiej stwierdzają, że jest to 
dalszy e)ąg urządzeń  w ojsko­
wych. wydanych Już od 3 dni ł 
m ających na celu wzmocnienie 
wszechstronne obrony granicy.

Podkreślane jest w szczególno­
ści, że a ł« zachodzi tu wypadek

Notowanie giełd warszawskich
GIEŁDA PIKNIĘ2NA

NAJW&ENIEJSZE Al DYCJI 
ll.io  Recital wa>lonezelewy D D»v- 

croril-ie ju .
21W# Koncert choptnowiW — Hen­

ryk Sktomptb.
' w arsza w a  □ .1WARSZAWA U.

13.00 Koncert rozrywkowy 14.10 Kon- | Koncei 
cert solistów i5 0u Wiadomości sportowe. | we. 15 05 K w ..‘tet Schramm.11. 17.00 1 oga-

12.00 Konu^-t , Jxywltowy (p łyt/). 14.18rr z pryt. 18DU Wiadomości snorto-
13.05 Zespól lara R62evr.cz- 17.00 Felle. 
ton dla iziccl 17.15 Sdrtaty k ,tnpc tvtu- 
rów aspdlczasn: - . u.yty) 1uxj Muzyka
lekka ' *,lytv 22.0" Mu*vka ti.ticcriu. 
Ipłyty 22.1 Konoerl symfoniczny

STACJE ŁRÓTKKOPALOWr 
0 20 Koncert Chop nows-,.* 0.50 Fclic tn 

ŁOO „Pieśni ludowe 1 wojskowe". 1.40 Po- 
łka. l j o  Muzy .‘ta „ek^a. >Jr

..mira 17.10 Dymitr Szostakowie (płyty)
Prze­

gląd łulturalny. 22.5 Muzyka anefan*
'->łyty,.

( t n  KRÓTKO* (LOWk 
0^0 „Mozaika mu7... czna". 0.50 Pogadan­

ka. 1.00 Obrazek słuchrwiskrwy i 35 ,W 
Br cederze" — tragment z pasu jikow
' *r. utwory wiolonczelowe. 2.10 Koncert
u-ny-., kowy. _____________

Dewizy: HaŁinf1- 284.80, Bruksela 
39,°5 Landy:. 25.33, Nowy Jork 5.32 
i 3/fc, Nowy Jork (kabel) 5, Oilo 
(27.20, p arj,*, 14.17, Sztokholm 130.70 
Zurych 119.45.

P*i *ctki.: 8 proc. prem. inwest. I-ej 
em. 81.00| II ej em. 81,50: 4 proc. 
konecHHw. (większe) 63.50, (drobne) 
63-Ou; 4,ó proc. w“ .m  pańaw. 03-00; 
5 próe. konwers. 62.57,

Uaty zastawne; 8 pruć.
02.57.

zieinskie
dolar gKrar. kupon 62,

4.5 prre. ziem«kie seria V 62.50 — 
62.00; 8 piw . Warszawy 11938 r.) 
70.000 — fi)AC: 6 prpr oblig- m. 
Warszawy 8 i 9 em. 70.00.
. A k c je : Bank PoUki W .o .  W ęg-el

35 00; Lilpop 80.0u] Modrzcjów 16.50; 
Starachowice 39.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ps tenlca jednolita nrwa 20.60 — 

21.00, tyto nowa 14.00- 14,50, jęcz­
mień n< wy 15 25 — 15.75, K.yies 
■ st. 15.0O— 1S.5O; rzrpak ozimy 42.50 
44.50, wyka ozima nie notowana, mą 
ka Btftoną gat. I 39.00 -12.0" gat. fl 
80 00—32.00- żyj -rat. I 15.25--26.00 
fr, :. II J 5.(10 -  75.50; Łytma razowe 
19.U0 — 19:50 otrębv pszenne j uby 
11.0P -  U .5D, średnie 10.2,* — 10.75 
miałkia 10.25-  .iu.Tj, żytnie U.75--y.2i 
makuch-  lniane 19.50 — J0.C0; ma 
kuehy żepais 12.T! — r8.25; śrut 
•łojowy ‘ 3,23 — 23 75; siano oraso- 
v arie 7.75 — 8-25; słema prasowana 

5.75

Lign dopierania Turystyk! Deie%gv 
turą w Warszaw'0 pr*y w iići/d iia ie 
poszczególnych Komitetów riuaow1 
Kopca-! omn'kk Henryka Sienkiewi­
cz i w Ok-zei, órganizujt pociągi po­
pularne s Wararawy, Siealeę i Łuko­
wa do Okrzei.

Prrcią„ popi iamy z Warszawy 
Gdańskiej odejdzie w dniu 2 paź­
dziernika. o godz. 6 m, 20, przybętlz.e 
* puwtotem tegoż dnia o godz. 20 
m. 29. Koszt przejazdu w obie strony 
zt 5d0.

Pociąs popularny z Siedlec odej­
dzie w dn u 2 października, o godz 
l m. 36, przybędzie z powrotem te­
goż dn!a o gudz. i8 m. 10. Kc. z: 
przejazdu dla dzieci szkolnych zl 2.10 
dla starszych zł. 2.60, Ilyłąę w obie 
strony zl. 130.

W Iniu 14 października r. b. odej­
dzie t Warszawy do Zakopanego po­

daj* popularny, 'ociąg odejdzie cc 
st. Warszawa Głowna dnia 14 p a t 
.iziernik , o  godz. 18 m 55, powróę) 
do ** W -razaw* Główna w dniu IT 
P-ździern, o godi. ,c 38 Cen* kar» 
ty rodrojrej tl. 18.60. Do karły kon­
tro1!. j dołączony jest kupon, upo- 
waźr , iący dc bezpłatnego siępu 
do Ubozu Wzlotowego w Doliui* 
Chochołowskiej,

0 ' m c t e — M a ń ' b i P : 8

Warta — Stella 9:7
W »fecUt«lę w cyrku war.zawskim 

rozegrany został pierwszy w tym se­
zonie mecz bokserski r drużynowe 
mstrzosiwo Wan*nwy W.nay *, po- 
niędzy drużynami Makebi — Okęcię. 
M«;i zakończył «ią wynikiem remiso­
wym g:8.

200.030 dzieci
Mcaty się n a P o le s iu

S r a k  f 5 0  s z k O ł
Szkolnictwo powsŁechne na Po 

lesiu w roku bieżącym objęło nąu 
czamera 200.000 dzieci, w tym 
190.000 w szkołach ł językiem wy 
kładowym polskim i 10.Qf>0 dzie 
ci w szkołach m niejszościow ych, 
gdzie jednak język polski jesr 
przedmiotem obowiązkowym- 

Nauczanie odbywa się w 1.230 
publicznych ozkołach powszech­
nych i lob  szkołach powszech­
nych Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Szkół m niejszościow ych jest 57 
(jedna szkoła powszechna pry­
watna rosyjska w Brześciu ł 56 
prywatnych szkół powszechnych 
żydowskich w miastach i miaste­
czkach województwa poleskie­
g o ). Publicznych szkół potvszech

nych niepolskich na P o le s iu  n ie  
nia.

Dla zrealizowania w 100 proc, 
nauczania powszechnego brakuje 
jeszcze 130 czkół i 1270 sił nru- 
czycielsklch- N ieobjętych pow­
szechnym nauczaniem jest okohj 
40.00u dzieci, jednak nawet przy 
w ystarczającej ilości szkól okołe 
10.00(1 dzieci nie objętych będzie 
Dowszeeftnvm nauczaniem,: gdyż 
zamieszkują one licznie na w ccho 
dnim Polesiu t. zw. „ch u tory" po 
zbawione dobrej komunikacji i 
leżące w znacznej odlegtośei od 
większyeh wsi, gdzie projektowa 
ne są  szkoły, to tez przymus 
szkolny n i*  może być ram stoso­
wany .

W i a d o m o < c i  g o s p o d a r c z e
NORMALIZACJA PRZEPISÓW 

PRZEMIAŁOWYCH 
Dowiadujemy się, żc raintere.owu- 

ne resorty rządów: zajmują »ię - 
nie sprawą jiurmalizacJ pri-^pisow 
przemiałowych Odpowiednie s u fs t ie  
w *ym kierunku wysunęły zaiówno 
organizacje rolnicze, jak i przemysł
ml/nar»ki.

HODOWLA KRÓLIKÓW 
NA EKSPORT 

Stow. śląskich Hodowców Drobne­
go Inwentarza, w porozumieniu z 
i tent*-, K em ititem  do Sprav Hodowli 
Drobiu i 'ilastą Izbą Rolniczą, po­
stawił sobio .*a cel, prowadzoną na 
Śląsku przeważnie am alorską hodo- 
włę, łrobnego inwentarza —  g ów n ie  
I.rólików —  skierow ać na tory  u żyt­
kowe. aby przez to stw orzyć d l*  ho­
dow ców  uboczny dochód, tak. iak to

królików użytkowych doi ;̂ pokaźne 
sumy. Wiadomo, że skórki królic :ę i 
tj ch "a„stw eksportowane są uo róż 
nych k.aiów 9 nawe\ do “ cAk,. j - £t 
* * Di ac« na przeciąg kilku lat. P:r-vr 
sze kroki w tym kierunku |u» poozy- 
ciono. a to przez ustalenie ras użyt­
kowych.
(■ CUROWE W A R U N K I DL-\ TR O - 
DUKCJI I HANDLU CHMIELEM

Jak uas informują, producenci 
chmielu:, głównie iu» Woły iu, wpro­
wadzają w porozumieniu i kupcami 
— umowy kupna - sprzedaży , po 
1-wito ,anla roznwhunrowe. Równ >- 
cteśnie producent* chmielu zwrócił s:ę 
do samorządu rolniczego z życzemera 
wprowadzer;a św‘adectw .'ochod*e- 
nia oraz wyjed,dania w P. 6. B. kre 
dytów na budowa au-zarii. lniq*tjr- 
wy t-c mają na calu stworzenie *<lr»-

ma *i:"j^ce w Belgii i Franeji, gdzie cych Trarunków dis produkcji i ha»- 
nobotucy dorabt?‘ę przez hodowlę Idlu cfcmieiem.
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Wieika mowa Mussoliniego
zwrócona przeciw Czechosłowacji

V lt;EN ZA, 25. 9. K ontynuu ją : stanow czości i ua-ssej w oli. Zdo- 
iw ą  poaróż po W łoszech północ- byliśm y imperium nie tylko w al­
nych Mussolin* w urodź i do V®- cząc z *rnuą abisyńską, lecz iAw- 
rtny , gdzie oczekiw any je s t  ju - n ież staw ia jąc opór oblężeniu 
fcro, zatrzymał się w dniu d z ia ie j-1 gospodarczem u".
Mym w  V icenzie i w ygłosił tam _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
prrem ó^ ien i* ,

W  m owie swej Duce oswiad- 
czyi m. in .: „O d wezoiwj rozpo­
czął się „tydzień  oczekiw ania".
Cały świaz . zna i JZisia . że w  
traktatach pokojow ych  z r. 1919 
popełnione SÓstaly błędy. Ja, zda­
łem  Sowie z tego sprawę w r. 1921, 
lecz proszę was o n ić przyznawa­
nie m J zalet proroczych, albowiem 
prorocy  nie zdarzają się ju ż  w i 
naszych czasach. Od tej chw ili 
n ie  trudno było przew idzieć to, 
ce  się dzisiaj dzieje. Cóż należy 
uczynić zdawszy sobie sprawę z 
jakiegoś błędu? N apraw ić ten

W zakończeniu sw ej m owy Mus 
fcolini ośw iadczył, iż naród włoski 
zachow uje obecnie postawę ee- 
c n u j ą ą  naród mocny, t. zn po­
stawę stanowczą i spokojną.

Czy Pra-jc przyjmie

Cięż - ie warunk niemieckie
Niepewność w yw ołująca zd e n e rw o w a n ie

LONDYN, 25. 9 Korespondent 
dypl. „Sunday D ispalch" pow ołu ­
jąc się na wiarogodne źródła pisze, 
że warunki zawarte w memoran 
dum niem ieckim  do Pragi są o

Rozstrzygające chwile
Narady francusko-brytyjskie

w zn o w i& n e  będą w  po^ifedziałek
P \ R Y 2, 25. 9. Posiedzenie ra­

dy gabinetow ej zakończyło się o 
godz. 16.50. Po zakończeniu po- 
siedzenią min. Sarraut wręczył 
prasie następujący kom unikat: 

Rada gabinetow a wysłuchała 
j  *« ■ sprawozdań premiera Daladier i

W  tym m iejscu tłum odpowie- t a in j i ja  Boitaet o memorardum, 
dział olbrzym im olei zykiem' „Na-' ^ręczonv-m  Cham berlainowi przez 
praw ić, napraw ie! ■ | H itiera. Rau teiaprobpwala jęd-

„E rrare hamanum est! Lecz w a ś n i e  dek lam cjt, które Dala-
Jei ;11 błądzenie je » t  cieczą  lućz- dier 1 Eonnet złoż? ć “ » *  w Lon* 
ką te up srani, s w łędzie j cftt Jy nie rz^dowi angielskiemu.

Na naraay do Londynurzeczą diabeliczną Obecnie nie 
tylko, nie widać tendencji popra­
wienia błędu, dzięki, któremu po­
wstała zbyt duża ’  Czteho-Słowa- 
c ja , lecz przeciw nie w idać teu- 
d -n e jt  utrzymania lego błędu, dla 
którego narody E uropy m ają się 
teraz n u c ić  jedne na drugie.

Nie wierzę, ażeby m ogło się 
w ydarzyć coś, co by było jednym  
z najtragiczniejszych paradoksów 
w historii ludzkości —  eiągnąl 
M ussolini dalej —  i nie będę w  to 
wierzył, dopóki nie zobaczę cze­
goś przeciw nego Nie m m ej jed- 
naic ludzie, zdający sobie sprawę 
ze swej odpow iedzialności nie 
m ogą odrzucać żadnych hipotez, 
choćby się one wydawały najhar­
dziej niedorzeczne.

Dotychczas W łochy nie wydały 
żadnych zarządzeń o charakterze 
wojskowym . Lecz jeżeli inni w 
dalszym ciągu będą powoływać 
rezerwistów, jeżeli ao tego m ają 
się  przyłączyć jeszcze Rbncentra 
c je  floty , to jasne jest, iż nikogo 
n ie  zadziwi, jeżeli W łochy rów 
nież wydaazą odpowiedni* zarzą­
dzania.

Świat miał ju ż  dowody naszej

PARYŻ, 25. 9. Bezpośrednio po

Kongres £łdac’u
w  Bukareszcie

BUK. lRESZT, 25 9. Dziś nastą­
piło w  Bukareszcie otw arcie 19' 
kongresu Fidac‘u, w  którym  biorą 
udział delegaci Polski, Kumunii, 
Belgii, • Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Anglii,- Grecji, Portugalii, 
Jugosławii.

posiedzeniu rady gabinetow ej 
Daledier i Bonnet udali się na 
lotnisko w Le B ourget i o godz. 
17.30 odlecieli do Londynu.

LON DYN, 25. 9. Prem ier Uala- 
aier i m inister B onn it wylądo­
wali na lotnisku Croydon o gedz. 
19 m. 45. W ysiadających  s samo­
lotu m inistrów  pow itała publicz­
ność. Daladier i Bonnet w tow a­
rzystw ie ambasadora francuskie­
go Corbin udali się samochodem 
prosto do ambasady francuskiej.

W ysiadając z samolotu prem ier 
D a^ d ier ośw iadczył- „N ie m ogę 
nic powiedzieć w  chw ili obecnej. 
Sytuacja jest bardzo trudna, ale 
nie powinniśm y nigdy tiacić na­
dziei nr pok ó j",

Przerwanie narad 
do poniedziałku

LONDYN, 25. 9. Konsultacja 
m inistrów francuskich i b ry ty j­
skich rozpoczęła się z pewnym  
opóźnieniem o  godz. 9.30 wiecz 
Po 2 godzinach obrad zozstały one 
przerwane. O godz 11.25 rozpoczął 
ębrady po raz trzeci w ciągu dni i

dzisiejszego gabinet brytylski w 
pełnym  składzie. Posiedzenie ga­
binetu skończyło się o godz. 12.35 
w  nocy.

Narady z ministrami francuski­
mi sost ną w znow i: i l  ju tro  o 
godz 10 rano.

Po północy prem ier Daiadier i
min. Bonnet pow rócili do am ba­
sady francuskiej.

O dzisiejszych rozmowach fran­
cusko -  brytyjskich  nie wydano 
żednego komunikatu

Odpowiedź czeska
LONDYN, 25. 9. Poseł czecho­

słow acki w  Londynie Jan Masa- 
ryk  doręczył dziś o godz. 18-ej 
angielskiemu m inistrowi spraw 
zagranicznych odpow iedź rządu 
czeskiego na mem orandum  kanc­
lerza H iflera.

w iele cięższe niż poprzednio przy­
puszczano.

W edług wiadomości, warunki 
są następujące:

Czecho -  S łow acja musi ewa

N iem cy przyłączą się  Jo 
rancji granic czeckich, jeżeli Pol­
ska i W ęgry uczynią to samo.

Pizekazanit terytorium  sudec-
Kuować przed 1 października “  '-&0 z czeskich do niem iec-
w siystk it okręgi sudeckie o  lud­
ności niem ieckiej ponad 10.000. 
Okręgi te oznaczone są na specjal­
nej mapie, która przesłana została 
do Pragi. Natychmiast po 1 paź­
dziernika armia niem iecka zaj­
m ie te okręgi.

Plebiscyt musi być przeprow a­
dzimy we wszystkich okręgach, 
gdzie ludność niemiecka w yrosi 
ponad 33 proc. Po plebiscycie ma 
nastąpić wymiana ludności, z&le- 
żn it od w yniku głosowania.

Ewakuacja w ojsk  czeskich ma 
nastąpić w edług systemu zastoso­
wanego pudtzas ewakuacji w ojsk  
niem ieckich z Francji po w ojn ie 
św iatow ej.

kich ma się odbyć pod kontrolą 
kom isji, w skład której w ejdą 
przedstawiciele A nglii, F rancji 1 
Niem iec.

Korespondent dypl. „Sunday 
E zpress”  rozpatrując memoran­
dum niemieckie, donosi, że rząd 
czeski prawdopodobnie odrzuci 
warunki Niemiec. —  Praga —  pi­
sze korespondent —  ośw iadczy, 
że 6-dniowy termin czyni przyję­
cie  warunków niemożliwym.

W szystko teraz zależy — . pisze 
korespondent —  czy Czecho Sło­
w acja  zmieni swe nieustępliwe 
stanowisko pod wpływem presji 
re stror.y mocarptw zachodnich.

Praga chce uwolnić się
od przyję tyc h  zo b o w ią za li

BERLIN, 2a. 9. W  niem ieckich 
Kołach kom petentnych ośw iad­
czają, że C echosłowacju, prsy- 
jąw szy projekt rozwiązania, o -  
partv na rozm owacn kanciarza 
Hitlera 7 oremlarem Cham berlai­
nem w  Berchtesgaden, usiłuje

W o b e c  C z e c h o s ł o w a c j i

Anglii nie iest związana
źe d n ym l p rzyrze c ze n ia m i

LONDYN, 25. 9. „Sunday Times" 
omawiając obecna sytu-cję między* 
„arodov i, pisze, ze. jeśli chodzi o 
niemieckie postulaty, dotyczi et spo­
ić ju odstąpienia Pzeszy ‘ erytorium 
Sudetów, to r chwilą, gdy zasada od­
stąpienia tych obszarów została u* 
znana, nie warto ryzykować wojny 
przeciw Niemcom o to, czy otrzymają

Irlandia zachawa neutralność
Nie ma o z n a k  zd e n e rw o w a n ia

DUBLIN 25. ». Opinia tublLznu 
irlandzka Siedź. roz* ój wyp.dków 
bez najmniejszej oznaki -de... , -  - 
warwa Do, >dem tego może być wy* 
i «wa ir wiek gazowych, urządzona 
prz** jeden i uomów to*, aron ych, 
która zgromadziła wpr. ordzie licz­
nych ciekawych, ale wśród których

ale znalazł aię ani jeden nabywca 
musk, gazowej.

Panuje tutaj ogólny pogląd. że De 
Yaiera zachowa neutralność Irlandii. 
Wyrazem tych nastrojów jeot f-kt, ze 
napływają atale zapytania z zagrani­
cy informujące się o ceny nierucho­
mości miejskich i wiejskich Irlandio

15-lecie L. O. P . P.
Uroczystości w  W a rs za w ie

W niedzielę z okazji 15-Ieeia I  i 
g i Obrohy Powietrznej i przeciw  
gazow ej w godzinach rannych od 
prawione zostaio uroczyste nabo 
żeństwo w katedrze św J a m . 
Mszę św. celebrow ał J. E . ks, ar­
cybiskup St. Gall.

Po nabożeństwie delegacja L. 
O. P P. z gen. Beibeckim  i pre­
zesem Kuhnem złożyła wieńce w 
Be'w eaerze, na grobie Nieznane­
go iołn ierza i pod pomnikiem po 
le g ły c h  lo tn ik ó w .

O godz. 12.30 w rali rady m iej 
skiej odbyła się uroczysta akade 
mia.

W  czasie nkademii w ygłosi} 
przem ówienie prezes za rządu
głów nego gen. Berbecki. '

Z  kolei przem ówił w icem inis­
ter kom unikacji Bobkowski.

Po części o fic ja ln e j odbyła się 
część koneertowa przy udz; al< p. 
Jerzego Czaplickiego, SJawy Or­
łowskiej - Czerwińskiej i Hanry- 
ka Szatkowskiego.

Walka z rellglą w Sowietach
Kia wolno stawiać pomników na cmentarzach

one to terytorium dziś, w prrysziyt. 
tygodniu, czy też dopiero za aześć
m iesięcy.

Wielka Brytania nie iest związana 
żadnym, przyizeczeniami robec (Le­
chów i l itertsy brytyjski* w :ałym 
tym spor, e od początku t o kod a o- 
graniczdły się do skutków, jakie 
ewentualna wojna pociągnęłaby dla 
bezpieczeństwa Francji.

Znajduj*mv się weią jeszcze Z 4 «Z- 
tuaitych wiględów »lala ed wolny, 
pisze „Srutatur1, Pierwazy wzgląd 
jest ten, że ostatnie propoz-.yje nle- 
.aieckie poczynione Czechom sa pt 
średiiietweni Chamberlain'i m«gs 
okazać wykwmine. Dn oi wzgląd jejt 
taki, że o ileby k było, to Czecho­
słowacja propoayejt powinna przy­
jąć. Trzeci wzgląd byłby ten, ie Fran 
cja, której przyrzeczenia na rs© i 
Crechusłowacji dokonane zostały p< d 
warunkiem, ie  Czechouiouacji. nic bę 
dzie prowokowali napaści me.uler 
kiej, powinna użyć wszystkich swych 
wpływów w Pradze na rze ’  ustęp'i- 
wości. Czwarty wzgląd jest, że Wiel­
ka Brytanła nie ] osiada aut'met ’• 
nych zobowiązeć wystfpienia, jeśli 
Francja nie znajdzie się w niebezpie­
czeństwie.

Manewr czeskC nie uda! się

Anglia aprobowała
m obllizacli w  Czechach

PARYŻ^ 25. 9. W  paryskich ko­
łach politycznych w yw ołał wielkie 
niezadowolenie ogłoszony przez 
radio czeskie komunikat czeskiej 
agencji telegraficznej, stw ierdza­
jący, że m obilizacja czeska nie 
była tarządzona w brew  w oli i 
w iedzy A n "lii i Francji.

W kołaeb politycznych Paryża 
potraktowano ten komunikat ja ­
ko m anew i, m ający na celu zaan­
gażowaniu odpowiedzialności A n­
glii i Francji w  .sprawie zarządzeń 
w ojskow ych  w Czechosłowacji.

LONDYN, 25. 9. O ficjalny ko­
munikat angielski, opuoiikow any 
azii wieczorem , stw ierdza, żo d o ­
niesienie radiostacji praskej, ja ­
koby m obilizacja w  Czechach b y ­
ła zarządzona z wiedzą i ppnuatą 
rządu brytyjskiego, nie odpow ia­
da rzeczywistości Rząd brytyjski

zwracał uwagę rządu czeskiego, 
że zarządzenie m obilizacji w  C ze- 
cnacn m oże przyspieszyć akcję in­
nych państw, zaś o samej m obili­
zacji został poinform ow any po 
taKcie.

obecnie uw olnić się od przyjętych  
zobowiązań, w ytw orzyć fałszy we 
wrażenie, jakoby doręczone ze 
strony angielskiej niem ieckie me­
morandum w  żądaniach sw ycn 
wykraczało daleko poza układy w  
Berchtesgaden. Przez te fałszyw e 
twierdzenia Praga chc* przesą­
dzić zagadnienie w iny na nieko­
rzyść Niemiec.

M emorandum, przedstawione w  
Godesberg Chainbeilainow i i na­
stępnie przekazane Pradze, zaj­
muje się raczej sposobami prze­
prowadzenia tego, co ze strony cze 
skiej już zostało przyjęte

Niemcy w zięły sobie przy ly n  
za w zór żądanie, postawione przez 
Francję w  r. 1918 przy opróżnie­
niu A lzacji i lo ta ryn g ii. '

99Niemą procesię" w Londynie
u rzą d ził! Katolicy angielscy

Nowy Konsul
A rg e n ty n y

Pan Prezydent ft. P. udzielił. cxa- 
ęuatur p. Jui n Bottaro, jako konsu­
lowi Argemyi.y na obszar woj. po­
morskiego, łódzki go, śląskiego i po­
znańskiego z siedziba w Gdyni.

Okręgi w Nfemaech
ze m k n ię te  dla oficerów zagran icznych

M OSKW A, 25. 9. Komisariat 
ludow y dla spraw kom unalnych 
wydał polecenie władzom, m ają­
cym do czynieniu z administrac­
jam i cmentarnymi, by  m e pozw a­
lały stawiać pom ników o charak­
terze religijnym . Na cmentarzach

sow ieckich w olno jest wzuosić je ­
dynie pom niki z wyobrażeniem  
godła ZSRR m łota i sierpu, albo 
też pięcioram iennej gwiazdy.

Jak wiadom o, niedawno władze 
bolszew ickie zakazały wszelkich 
cerem onii religijnych  w  obrębie 
cmentarzy.

Niem iecki Automobilklub, oa 
pośrednictw em  A lliance Interna 
tionale de Tuurisme zawiadomi* 
towarzystwa turystyczne, że w 
niektórych okolicach Niomiee o- 
bowiazuje bezwzględny zakaz po 
dróży i pobytu dla zagranLz- 
nyeh o ficerów  w czynnej służbie. 
Przez okręgi te o ficerow ie zagra 
niezni' nie m ogą przejechać ani 
samochodem, ani pociągiem . Do­
tyczy to również o ficerów  rezer­
wy, o  ile. odbyw ają czynną służ­
bę.

Z okolic sąsiadujących z Po 
ską zarządzenie obejm uje w Pru 
sach W schodnich cały okręg re­
gencyjny królew iecki, z okręg i 
regencyjnego olsztyńsk ego, obej 
m ującego Mazury Pruskie i w nr 
mię, zakazary jest pobyt i prz* - 
jazd przez pow iaty lecki, oisztyń 
ski (m iasto i pow iat), szrsycień- 
ski, reszeirki, jaśnborski, ządz-

borski i ostródzki, a okręgu regen 
cy jn ego Gumbinnen —  powiat wę 
goborski sąsiadujący z Suwalaz- 
czyną.

W  dawnych Prusach Zachod­
nich, w sąsiedztwie w olnego mia 
sta Gdańska, są zamknięte powia 
ty elbląski (m iasto i pow iat), 
m alborski i tumski, ■ powiatów 
położonych na pachód od w oj. po 
morskieiro i poznańskiego —  po­
wiaty człuchowski, złotowski, wa 
łecki, notecki oraa miasto Piła.

Poza tym zamknięto cały sze­
reg powiatów w obwodach regen 
eyjnych  Koeslin oraz Frankfurt 
nad Odrą, na terenie Brandem- 
burgii.

Również na Śląsku zamknięto 
cały szereg powiatów na terenie 
obwodów regencyjnych  w L igni- 
cy i we W rocław iu, położonych 
wzdłuż granicy polskiej.

LONDYN, 25. 9. W ,niemej pro­
cesji” (Sileni tnarch), którą dla za­
dośćuczynienia Bogn za wyrządzoną 
Mu obrazę przez zgodę na odbycie 
zjazdu wolnomyślicieli w LonJyuic 
zorganizowali katolicy angielscy. W

procesji wzięłu udział % górą 50 tys. 
mężczyzn. Procesja milcząco przeszła 
ud katedry w Southwark do katedry 
Weslminaterstclej, gdri po wysłucha­
niu nabożeństwa została rozwiązana.

(K IP A

Hitler wygłosi wielką mową
w  Pałacu S p o rto w ym  w  Berlinie

Z Berlina donoszą, tó  dzisiaj, 
t. zn. w poniedziałek, dnia 2<? bm. 
kanclerz H itler w ygłosi o godz. 
20-ej wielką mowę w Pałacu Spor 
towym, przy okazji w ielkiej mani­
festacji, odbyw ającej się w Pała­
cu Sportowym w Berlinie.

W  związku z rym m inister pro­
pagandy Rzeszy Goebbels ogłosił, 
te mowa kanclerza oraz przebieg 
ca łe j m anifestacji, transm itowa- 

- u

ne Dędą przez radio oraz w tzw ał 
ludność, ażeby nie posiadający 
aparatów radiow ych zorganizo­
wali się w grom ady, które korzy­
stać będą z istniejących w danych 
m iejscow ościach  głośników. Po^ 
zostaje to w związku z dużą wa­
gą, jaką przywiązują do przem ó­
wienia k an clerri H itlera w Berli­
nie.

A m e r y k a  musi mleć
Nowe ć.ziała

dodatkowe kredyty na zbrojenia
NCfWY JORK, 25. 9. „N ew  York 

Tim es" donosi, że zarówno do­
w ództw o armii jaki i floty Stanów 
Z jednoczonych  zażąda w  najbliż­
szej przysziości kilka budżetów 
dodatkow ych w wysokości kilku ­
nastu m ilionów dolarów . A r m ia  
amerykańska —  zdaniem dzienni­
ka —  potrzebuje now ych dział, a 
wojska m otorow e muszą zostać 
wyekw ipow ane. Poza cym potrze­
bne jest zwiększenie stanu liczbo­
wego zarowno armii regularnej,

W ŻYRARDOWIE
zaprenumerować „A B C“  można 

O. p. W ładysława Piątka 
kiosk gazetowy

jak i gwardii narodow ej. Z  przy­
znanych na cele obrony przeciw ­
lotniczej 25 milionów dolarów , 
departament w ojny w ydai dotych 
czas na obronę przeciwlotniczą 5 
m ii.onów  dolarów.
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Katastrofa
sam ochodow a

na Litwie
K O TI NO, 25. 9. Przed kilku dniami 

w  pjb liżu  Telsz, w ydarzyła się kała- 
irofą; sam ochodu, którym  :illn. 

księży w racało z nabożeństwa odpu* 
stow ego. Z powoau zepsucia się kie* 
r o jn ic y , ód stoczył się z w y -
sclciego nasypu rozbija jąc się d oss- 
< zętnic. 2-ch księży doznato siężkich 
obrażeń.
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